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Premier Chruszczów:

„Odjeżdżamy pełni 
przyjaznych uczuć"

TV czwartek po południu, w przededniu powrotu do Mo- 
skwy, premier ZSRR Chruszczów wygłosił w Wie­

dniu przemówienie, transmitowane przez austriackie radio 
i telewizję. Premier Chruszczów powiedział m. Łn.:

Pobyt nasz w waszym go­
ścinnym kraju, do którego 
przybyliśmy na uprzejme za­
proszenie waszego rządu, do­
biega końca. Jutro odlatujemy 
do Moskwy. Odjeżdżamy pełni 
przyjaznych uczuć. Zapoznanie 
się z życiem narodu austriac­
kiego jeszcze raz przekonało 
nas, iź jest to naród miłujący 
pokój, naród gościnny.

Komunikat 
austriacko - radziecki

Dzień wczorajszy był ostał 
nim dniem pobytu w Au­

strii radzieckiej delegacji rzą 
dowej z premierem Nikitą 
Chruszczowem na czele. Pro­
gram dnia przewidywał m. in. 
konferencję prasową z udzia­
łem premiera Chruszczowa o- 
raz podpisanie wspólnego ko­
munikatu a u s t ri ac k o - r ad zie c - 
kiego na zakończenie pobytu 
delegacji radzieckiej w Au­
strii. Uroczystość podpisania 
komunikatu odbyła się w sie­
dzibie kanclerza federalnego 
Raaba z udziałem polityków 
austriackich oraz członków 
delegacji radzieckiej.

Obie strony stwierdziły je­
dnomyślnie — czytamy 

w komunikacie — że stosunki 
rad zi eck o- a us tri a ck ie, opar te 
na uznaniu zasad pokojowego 
współistnienia państw, nieza­
leżnie od ich ustrojów społe­
cznych i ideologii, rozwijają 
się zadowalająco dla obu 
stron na bazie wzajemnego po 
szanowania i nieingerowania 
w sprawy wewnętrzne.

Obie strony z zadowoleniem 
skonstatowały ,że handel mię- 

ZSRR i Austrią rozwija 
się pomyślnie.

Ustalono, że radzieckie orga 
nizacje handlu zagranicznego 
zwiększą eksport do Austrii 
takich towarów, jak węgiel, 
ruda żelazna, magnowa, i chro

POŻAR NA WSI
Groźny pożar wybuchł 7 bm. 

w miejscowości Kotwasice 
pow. Turek. Najpierw w pło­
mieniach stanąła stodoła Jana 
Izydorczyka, później ogień 
przeniósł się na dalsze trzy 
zagrody sąsiadów. Podejrza­
nym o podpalenie jest 7-letnie 
dziecko Izydorczyka, które 
prawdopodobnie bawiło się 
zapałkami.

DWA WYPADKI
W ostatnich dniach najwię­

cej wypadków drogowych po­
wodują motocykliści. Oto 
przedwczoraj zanotowały je 
znów kroniki milicyjne. W 
miejscowości Mieścisko pow. 

Napięta sytuacja w Kongo
Rebelia żołnierzy „lokalnych sił zbrojnych” w Leopold 

ville, która wybuchła tani w środę rano, przybiera na 
sile. W nocy z czwartku na piątek wojskowe oddziały 
kongolańskie dokonały konfiskaty zapasów broni w obo­
zie wojskowym pod Leopoldvillc. Thysville — drugi 
ośrodek rewolty — opanowane jest całkowicie przez 
zbuntowanych żołnierzy, którzy dokonują w mieście re­
wizji. Wypadki w Kongo mają dotychczas bezkrwawy 
charakter.

Wśród białej ludności Konga wybuchła panika. Amba­
sada belgijska zarządziła ewakuację Belgów z Thys- 
ville. Sytuacja staje się coraz bardziej napięta wobec roz 
Ptzężcnia i samowoli zbuntowanych oddziałów. (PĄP)

mowa, ropa naftowa i produk 
ty naftowe, zboże, bawełna, 
maszyny i urządzenia oraz in­
ne towary.

Zakłada się, że w najbliż­
szych latach handel między 
obu krajami poważnie wzro­
śnie.

Obie strony są zgodne co do 
tego, że powszechne, całkowite 
i kontrolowane rozbrojenie 
jest najważniejszym i nie cier 
piącym zwłoki problemem 
współczesnym. Podejmą one 
wszystkie zależne od nich kro 
ki, aby kwestia rozbrojenia 
została rozwiązana pozytyw­
nie, zgodnie z rezolucją Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ z 20 
listopada 1959 r.

W godzinach popołudnio­
wych delegacja radziecka u­
dała się na lotnisko, gdzie od­
była się uroczystość pożegna­
nia gości, podczas której pre­
mier Chruszczów wygłosił po­
żegnalne przemówienie, wyra­
żając zadowolenie z tej wizy­
ty i dziękując za miłe przyję­
cie. (PAP)

Uf Z-aCfląblu Yftiedzlowym

Zakłady Górnicze „Konrad" 
przerabiają rocznie ponad milion 
ton rudy miedzi. Otrzymany tu 
koncentrat miedzi wędruje do 
dalszego przerobu do huty mie­
dzi w Legnicy. Zakłady Górnicze 
„Konrad" są w stałej rozbudowie. 
Na zdjęciu: Hala młynów ruro­
wych w Zakładach „Konrad".

CAF — fot. Grzęda

Byłe więzienie 
- fabrykę armatury

W roku ubiegłym, prasa ra­
dziecka podała szereg infor­
macji o likwidacji na skutek 
zmniejszenia się ilości prze­
stępstw, więzień i przekazy­
waniu ich budynków na inne 
cele.

Dziennik „Sowietskaja Ło­
twa”, donosi, że ostatnio zli­
kwidowane zostało więzienie 
w Rożeknie. Gmach więzienny 
przekazany został zarządowi 
przemysłu terenowego. Ponu­
re cele więzienne przerabia­
ne są na jasne hale fabryki 

| armatury elektrycznej. (PAP)
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Zagadnienie wojny i pokoju
Przemówienie Władysława Gomułka 

na Plenum KW PZPR w Katowicach (skrót)

AĄT swym przemówieniu pragnę przede wszy- 
' ’ stkim zwrócić uwagę na międzynarodowe 

znaczenie budownictwa socjalistycznego w na­
szym kraju, a tym samym i na znaczenie naszej 
pracy ideowo-wychowawczej, która temu budow­
nictwu służy i jest dla niego niezbędna.

Druga potężna rakieta 
osiągnęła cel na Pacyfiku

WOBEC POMYŚLNYCH WYNIKÓW DOŚWIADCZEŃ 
OKREŚLONA STREFA WOLNA DLA LOTÓW I ŻEGLUGI

Agencja TASS opublikowała w czwartek następujący ko­
munikat:
\V' dniu 7 lipca 1960 r. dokonano drugiego pomyślnego wy- 
' * strzelenia nowej potężnej wielostopniowej rakiety bali­

stycznej, przeznaczonej do lotów kosmicznych. Wystrzelenie 
nastąpiło w ściśle określonym czasie, a lot odbył się dokład­
nie poza projektowanym torze.

Wągrowiec jadący motocyklem 
Edward Stępak uderzył w 
wóz konny. Motocyklista do­
znał ciężkich obrażeń ciała i 
został odwieziony do szpitala.

W Gnieźnie na ulicy 22 
Lipca motocyklista Włodzi­
mierz Starczewski potrącił ja- 
dącego rowerem Franciszka 
Mazurkiewicza, którego w cięż 
kim stanie odwieziono do szpi­
tala. (mi)

Wędług danych otrzyma­
nych dzięki pomiarom specjal­
nych statków radzieckich, wy­
posażonych w aparaturę po­
miarową, makieta ostatniego 
członu rakiety osiągnęła po­
wierzchnię Oceanu tuż przy 
wyznaczonym punkcie. Lot ra­
kiety odbył się na przestrzeni 
około 13 tys. km.

Dzięki pomyślnemu wystrze­
leniu nowych wariantów potęż 
nych wielostopniowych rakiet 
nośnych, dokonanemu w 
dniach 5 i 7 lipca, został wy­
czerpany program doświad­
czeń tego wariantu rakiety. 
W wyniku obu eksperymentów 
otrzymano wszystkie niezbęd­
ne dane dotyczące dalszego 
opanowania przestrzeni kos­
micznej.

W związku z pomyślnymi 
wynikami obu eksperymentów 
odpadła potrzeba kontynuowa­
nia doświadczeń z tym warian­
tem rakiety.

Budując socjalizm buduje­
my lepsze życie. Mamy w tej 
dziedzinie niemałe osiągnięcia 
w porównaniu z sytuacją w 
dawnej, burżuazyjnej Polsce. 
Wszystko to tkwi głęboko w 
świadomości klasy robotniczej 
i szerokich rzesz narodu. 
Mniej natomiast uświadamia 
sobie naród znaczenie socjali­
stycznych przeobrażeń społe­
cznych i rozwoju sił wytwór­
czych tak w naszym kraju, 
jak i we wszystkich krajach 
socjalistycznych dla sprawy 
najbardziej w naszych cza- 
s-ach doniosłej, dla sprawy za­
pewnienia trwałego pokoju 
w świecie.

500-lecie Uniwersytetu 
w Bazylei

Najstarsza wyższa uczel­
nia w Szwajcarii, uniwersy­
tet w Bazylei obchodzi 500-le 
cie swego istnienia. W środę 
z okazji tej rocznicy na uni­
wersytecie odbyło się uroczy­
ste zebranie, w którym wzięły 
udział liczne delegacje zagra­
niczne. (PAP)

Polsko—węgierska 
umowa
w sprawie aluminium

6 bm. podpisana została w 
Warszawie umowa między rzą 
darni Polski i Węgier o dodat­
kowych dostawach w latach 
1965—1970 tlenku glinu z Wę­
gier dla naszego przemysłu, w 
zamian za aluminium z Polski.

Umowa przewiduje również, 
że w 1969 r. zawarte zostanie 
odpowiednie podębne porozu­
mienie na dalsze lata.

Wartość wzajemnych do­
staw wynikających z podpi­
sanego dokumentu wyniesie 
ponad 250 min. zł dewizowych.

PAP

Wiadomo powszechnie, że 
państwa socjalistyczne nie 
chcą wojny, że czynią wielkie 
wysiłki dla zapewnienia poko­
ju i dążą wytrwale do rozwią 
zywania wszystkich proble­
mów współczesnego świata na 
drodze pokojowej.

Powstaje pytanie, czy poko­
jowe wysiłki państw socjali­
stycznych, międzynarodowego 
ruchu robotniczego i wszyst­
kich zwolenników pokoju mo­
gą usunąć niebezpieczeństwo 
nowej wojny światowej?

W całej dotychczasowej 
historii ludzkości wojny by­
ły wynikiem stosunków spo­
łecznych opartych na wyzy­
sku i ucisku człowieka przez 
człowieka. Silniejszy podbijał 
i ujarzmiał słabszego, eksplo­
atował go i żył jego kosztem. 
W epoce wszechwładnego pa­
nowania względnie dominowa 
nia imperializmu w świecie, 
wobec zakończenia podziału 
świata między poszczególne 
państwa kapitalistyczne, im­
perializm rozpętał dwie woj­
ny światowe o nowy podział 
świata.

f^zy z tego wynika, że i o- 
becnde nie można zapo­

biec imperialistycznym, agre­
sywnym wojnom? Nie, nie wy 
nika taka nieuchronność. W 
odróżnieniu od przeszłości, w 
naszych czasach, we współ­
czesnej epoce stworzona zosta­
ła realna możliwość zapobie­
żenia agresywnym, imperiali­
stycznym wojnom i utrwale­
nia pokoju w świecie. Możli­
wość taką stworzył socjalizm. 
Ponad jedna trzecia ludności 
świata żyje już w systemie 
socjalistycznym, któremu z 
natury obce są wojny zabor­
cze.

Gf chwilą utworzenia obozu 
państw socjalistycznych, 

klasa robotnicza i masy pracu­
jące stworzyły zorganizowaną 
w skali światowej siłę pań­

.. NA FALI DNIA”.................. . ................................................... ... j Witamy zjazd 
•

KAziś obraduje w sali Izby Rzemieślniczej IV Woje- 
; wódzki Zjazd Delegatów’ Rolniczych Spółdzielni Pro- 
: dukcyjnych. W centrum dyskusji stanie niewątpliwie 
• sprawa zaopatrzenia emerytalnego spółdzielców na sta- 
; rość. Od decyzji Zjazdu zależy czy w woj. poznańskim 
• uda się załatwić eksperymentalnie kwestię świadczeń 
• ubezpieczeniowych. Projekt przewiduje postulat, aby 
i całość stawek pokrywały spółdzielnie. Potrzeba by było 
• corocznie odpisywać 10 proc, dochodu spółdzielczego na 
• ten cci. Pozwoliłoby to z kolei wypłacać emerytury dla 
; ok. 10 proc, obecnej liczby spółdzielców już niezdolnych 
• do pracy, naturalnie w wysokości nie mniejszej niż ini- 
• nimum państwowe. (500 zł).
• f^)Prócz tego społecznie pilnego problemu delegaci 
; zjazdowi mają się ustosunkować do założeń pla- 
; nowych spółdzielczości produkcyjnej, szczególnie w za- 
; kresie rozwoju hodowli bydła i trzody chlewnej w roku 
; gospodarczym 1960/61. Zadania bowiem są imponujące — 
; zakłada się np. wzrost pogłowia bydła z 40,5 sztuk na 
, 100 ha (obecnie), do 46,4 sztuk na koniec czerwca 1961 r. 
• Zjazd wypowie swoje zdanie, jak tym zamierzeniom 
• sprostać. Znajdzie to zapewne swój wyraz w odpowied- 
• niej uchwale, którą będą musiały wziąć pod uwagę nowo 
• wybrane władze Wojewódzkiego Związku Rolniczych 
• Spółdzielni Produkcyjnych.
; Serdecznie witając reprezentantów przeszło 10-tysięcz- 
; nej rzeszy spółdzielczej, życzymy jak najbardziej 
! owocnych obrad, (emp)

Ha Grunwaldzie
17 bm. na Pola Grun­

waldzkie przybędzie ok. 100 
tys. osób, w tym 30-tysięcz 
na rzesza uczestników zlo­
tu młodzieży polskiej, 
członkowie kierownictwa 
partii, najwyższych władz 
państwowych, stronnictw po 
litycznych i organizacji spo 
tocznych delegacje Polonii 
zagranicznej oraz liczni za­
proszeni goście.

Kulminacyjny moment 
uroczystości: odsłonięcie po 
mnika grunwaldzkiego — 
nastąpi po przemówieniach, 
po czym młodzież zebrana 
na Felu Grunwaldzkim 
złoży ślubowanie wierności 
ludowej ojczyźnie. (PAP)

stwową zdolną do skutecznej 
walki o zapobieżenie nowej 
wojnie światowej zagrażają-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Po demonstracjach 

Powszechny strajk 
we Włoszech

Wczoraj na wezwanie po­
wszechnej Konfederacji Pra 
cy rozpoczął się we Wło­
szech strajk powszechny pro 
klamowany na znak prote­
stu przeciwko brutalnej ak­
cji policji wobec uczestni­
ków demonstracji antyfa­
szystowskich.
W odpowiedzi na atak od­

działów policji na antyfaszy­
stowską demonstrację, która 
odbyła się w środę wieczorem 
pod bramą św. Pawła w Rzy 

w czwartek ludzie pracy 
stolicy ' YiUecb przeprowadzili 
strajk powszechny. Strajk ob­
jął wszystkie zakłady pracy 
w Rzymie łącznie z komuni­
kacja miejską.

W czwartek do starć mię­
dzy policją, a uczestnikami 
demonstracji antyfaszystow­
skich deszło w Reggio Emi­
lia, Modenie i Neapolu.

W Regio Emilia pojawiły 
się samochody wyładowane 
policją w rynsztunku bojo­
wym. Demonstranci zaczęli 
wznosić barykady. W celu roz 
proszenia demonstrantów po­
le ja użyła gazów łzawiących, 
demonstranci odpowiedzieli 
gradem kamieni i butelek. 
Wówczas, niespodziewanie, po 
licja oddała strzały do tłumu. 
4 osoby zostały zabite, a kilka 
ciężko rannych.

W czwartek doszło do gwał­
townej wymiany zdań między 
obu skrzydłami w Izbie Po­
słów i Senacie, gdy minister 
spraw wewnętrznych w gabi­
necie premiera Tambronniego, 
Spassaro wystąpił w obronie 
działalności policji. (PAP)
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Przemówienie I sekretarza KG PZPR Władysława Gomułki
(Ciąg dalszy ze str. 1) 

cej ludzkości ze strony im­
perializmu. W epoce wszech­
władnego panowania imperia­
lizmu sprzeczności między ka­
pitalistycznymi monopolami i 
trustami wywoływały okreso­
we i ciągłe ulegające zmianom 
podziały państw imperiali­
stycznych na antagonistyczne 
bloki wojenne. Nie było 
wówczas w świecie pokojo­
wego, nieantagonistycznego, 
wolnego od sprzeczności we­
wnętrznych systemu społecz­
nego. Wojny były więc nie­
uniknione.

Powstanie światowego syste­
mu socjalistycznego gruntow­
nie zmieniło sytuację. Nastą­
pił podział świata na dwa sy­
stemy społeczne — socjali­
styczny, któremu obce są woj­
ny napastnicze i który wy­
trwale broni pokoju oraz ka­
pitalistyczny, który w postaci 
imperializmu zatrzymał w so­
bie wszystkie dawne cechy, a 
więc i swoją cechę agresyw­
nych wojen. Zaszła więc w 
świecie istotna zmiana.

Fakt ten, że państwa socja­
listyczne nie chcą wojny, wca­
le jeszcze nie przesądza możli­
wości niedopuszczenia do jej 
wybuchu. Imperialiści mogą 
przecież napaść na państwa so 
cjalistyczne i rozpalić pożar 
nowej wojny światowej.

Imperializm bez szans
Otóż w tym właśnie tkwi 

sedno całego zagadnienia 
wojny i pokoju. Mogą, czy nie 
mogą państwa imperialistycz­
ne dokonać wojennej napaści 
na kraje obozu socjalistyczne­
go? Możliwości napadu wyklu­
czać nie wolno. Dopóki istnieje 
imperializm dopóty istnieje i 
utrzymuje się również ekono­
miczna podstawa wojen i groź­
ba światowego pożaru wojny. 
Ale agresywna cecha imperia­
lizmu wcale nie oznacza, że nie 
oblicza on swoich szans wo­
jennych i rzuca się w wojnę 
na ślepo. Musi on zawsze 
uwzględniać stosunek sił włas­
nych do sił przeciwnika. W 
obecnym układzie sił imperia­
lizmu nie ma żadnych szans 
zwycięstwa w wojnie z obo­
zem socjalistycznym. Perspek­
tywa przyszłości jest dla niego 
jeszcze ciemniejsza.

Współczesna epoka nie jest 
już po prostu epoką imperia­
lizmu i wojen. Deklaracja 12 
partii komunistycznych i ro­
botniczych krajów socjalistycz 
nych z 1957 r. obecnej epoki 
mówi, że w naszej epoce prze­
bieg i wyniki rywalizacji 
dwóch przeciwstawnych syste­
mów społecznych określają 
rozwój świata.

Jakże zatem przebiega ta 
rywalizacja?

W zasięgu władania ka­
pitalizmu znajdują się jeszcze 
prawie dwie trzecie ludności 
i blisko trzy czwarte obszaru 
globu ziemskiego. Ale polity­
ka, to nie arytmetyka. Nie każ 
ka wielkość liczebna przedsta­
wia taką samą wielkość siły; 
siłę łańcucha imperialistyczne­
go, który oplata jeszcze pokaź­
ną część świata, mierzy się je­
go słabymi ogniwami.

Minęła stara epoka
Do czasu drugiej wojny 

światowej imperializm 
posiadał potężne, ujarzmione 

zaplecze w postaci systemu ko 
lonialnego. Po drugiej wojnie 
światowej w latach 1945—1960 
system ten rozsypał się w gru­
zy. Przytłaczająca większość 
dawnych narodów kolonial­
nych i zależnych wywalczyła 
sobie niepodległość narodową. 
Pod ciosami narodów dogory­
wają pozostałe resztki kolo­
nializmu.

Nowe państwa w Afryce i 
'Azji, opierające swój ustroi 
społeczny na podstawach kapi 
talistycznych, a także wiele 
państw Ameryki Łacińskiej 
nię są zainteresowane w woj­
nie. ani w przynależności do 
militarnych bloków imperiali 
stycznych. Nawet duża część 
burżuazji tych krajów zainte­
resowana jest w pomocy go­
spodarczej ze strony Związku 
Radzieckiego, gdyż pomoc ta­
ka umożliwia jej wyzwalanie 
swych krajów od ekonomicz­
nej, a tym samym i politycz­
nej zależności od państw im­
perialistycznych. Zmniejsza to 
ogromnie możliwości wojenne 
imperializmu i zarazem potę­

guje światowe siły pokoju.
Rozpad systemu kolonial­

nego stanowi wymowne świa­
dectwo, że imperializm prze­
stał być decydującą siłą w 
świecie. Epoka imperializmu 
dawno już minęła. Czynni­
kiem dominującym w świecie 
współczesnym stał się świato­
wy system socjalistyczny. B<ez 
uwzględnienia tego podsta­
wowego czynnika nie można 
zrozumieć, na czyoj opieramy 
tezę o możliwości zapobieże­
nia nowej wojnie światowej 
w sytuacji, kiedy istnieje im­
perializm i dwie trzecie lud­
ności świata pozostają je­
szcze w ramach systemu kapi 
talistycznego. Siły socjalizmu 
i pokoju posiadają zdecydo­
waną przewagę nad siłami im­
perializmu i wojny. Czyni to 
realną naszą tezę o możliwo­
ści zapobieżenia nowej wojnie 
śwuatowej i o pokojowym 
współistnieniu państw bez 
względu na ich ustrój społecz­
ny.

Treść współistnienia
Co to jest pokojowe współ­

istnienie? Jeśli by pod 
pojęciem pokojowego współ­
istnienia rozumieć dotychcza­
sowy stan bez wojenny między 
obydwoma systemami społecz­
nymi, to takie współistnienie 
rzeczywiście ma miejsce. Pod­
stawową jednak treść pokojo­
wego współistnienia sprowa­
dza się do uprawiania polity­
ki pokoju nie tylko przez pań­
stwa socjalistyczne, ale i przez 
państwa kapitalistyczne, do 
wyrzucenia z arsenału środ­
ków politycznych narzędzia 
zimnej wojny, do rozwiązywa­
nia wszystkich spraw spor­
nych na drodze rokowań, do 
rozwijania stosunków handlo­
wych i kulturalnych, do re­
dukcji zbrojeń aż do całkowi­
tego i powszechnego rozbroje­
nia.

Strategicznym celem polity­
ki pokojowego współistnienia 
jest zwycięstwo socjalizmu 
nad kapitaRzmem w skali 
światowej na drodze pokojo­
wego współzawodnictwa oby­
dwu systemów społecznych. 
Socjalizm może zwyciężyć ka­
pitalizm bez światowej kata­
strofy wojennej. Przewaga 
jaką już zdobył socjalizm w 
światowym układzie sił bę­
dzie się stale zwiększać. Wy­
starczy 10—15 lat pokoju, aby 
państwa socjalistyczne dościg­
nęły i prześcignęły pod wzglę 
dem produkcji na głowę lud­
ności wysoko uprzemysłowio­
ne i gospodarczo rozwinięte 
państwa kapitalistyczne. Wszy 
slko wskazuje na to. że jeśli 
nawet kapitalizm utrzymą się 
do tego czasu w określonych 
częściach świata, istniejąca 
jeszcze dzisiaj możliwość spo­
wodowania przez imperializm 
kataklizmu wojny światowej 
zostanie wówczas całkowicie 
przekreślona.

Polityka i walka o zwycię­
stwo idei pokojowego współ­
istnienia nie oznacza bynaj­
mniej wyrzeczenia się walki 
ideologicznej socjalizmu z kapi 
talizmem, ani chęci „zamro­
żenia” stosunków społecznych 
na obszarze świata kapitali­
stycznego. Pojęciem pokojowe 
go współistnienia nie da się 
objąć stosunków między kolo­
niami i krajami zależnymi a 
ich eksploatatorami, między 
klasą robotniczą i masami pra­
cującymi a kapitalistami. Po­
kojowe współistnienie zakłada 
tylko pokojowe stosunki mię­
dzy państwami o różnych 
ustrojach społecznych bez in- 
gerowania w ich sprawy we- 
wnętrzne.

Polityka pokojowego współ­
istnienia zjednuje coraz szer­
sze masy dla pokojowej poli­
tyki państw socjalistycznych. 
Powstanie narodu południowej 
Korei przeciwko wojenno-dyk 
tatorskiemu reżimowi Li Syn- 
mana, obalenie terrorystyczne 
go reżimu Menderesa w Turcji 
oraz masowe strajki i wielo­
milionowe demonstracje ludu 
japońskiego przeciwko soju­
szowi wojennemu ze Stanami 
Zjednoczonymi są dobitnym 
wyrazem zaostrzenia się walki 
klasowej oraz dowodzą na jak 
kruchych podstawach opiera 
się imperializm.

Realizowana przez państwa 
socjalistyczne polityka poko­
jowego współistnienia ma obec 
nie większe szanse zwycię­
stwa, niż kiedykolwiek przed­
tem. Znana powszechnie mili­
tarna przewaga mocy obron­
nej Związku Radzieckiego, 

udowodniona ciężarem jego 
„sputników” oraz precyzyj­
nym działaniem rakiet mię­
dzyplanetarnych i balistycz­
nych powoduje, że nawet część 
imperialistycznej burżuazji od 
rzuca wojnę, mimo uświada­
miania sobie wzrastających 
możliwości zwycięstwa socja­
lizmu w pokojowym współza­
wodnictwie z kapitalizmem. 
Rewolucja w dziedzinie środ­
ków militarnych stworzyła no­
wy czynnik historyczny, któ­
rego nie wolno pomijać przy 
ocenie możliwości zwycięstwa 
idei pokojowego współistnie­
nia.

Przewaga socjalizmu w świa 
towym układzie sił wywołuje 
różne procesy i różne sprzecz­
ności w łonie kapitalistycz­
nych klas rządzących. Z jed­
nej strony przewaga ta spycha 
państwa kapitalistyczne ku 
jednoczeniu się, a z drugiej 
strony imperialistyczne sprzecz 
ności między nimi wywołują 
odśrodkowe tendencje i dzia­
łania. W pozornie jednolitej 
postawie państw zachodnich 
wobec obozu socjalistycznego 
występują różne podziały i 
zróżnicowania stanowisk. Naj­
istotniejszy jest podział na si­
ły konsekwentnie zimnowojen 
ne i na siły zdrowego rozsąd­
ku, które zdają sobie sprawę 
z konieczności pokojowego 
współistnienia.

Prowokatorzy nie śpią
VValka o zapewnienie trwa­

łego, pokojowego współ­
istnienia jest długim procesem 
historycznym, który przebie­
ga zygzakami. Awanturnicze 
siły imperializmu i reakcji czy 
nią wszystko, aby przeszkodzić 
rozwojowi tego procesu. Ostat 
niio mieliśmy tego nowy przy­
kład. Po wizycie tow. Chru- 
szczowa w Stanach Zjednoczo 
nych, w rezultacie której na­
stąpił wzrost fali odprężenia 
w sytuacji międzynarodowej 
siły te rozpoczęły gorączkową, 
zimnowojenną kontrofensywę. 
W miarę zbliżania się terminu 
konferencji na szczycie koła te 
czyniły co mogły, aby za­
ostrzyć sytuację. W przeddzień 
paryskiego spotkania milita- 
ryści amerykańscy wysłali na 
terytorium ZSRR szpiegowski 
samolot, a kiedy Związek Ra­
dziecki mimo tej prowokacji 
nadal stał na gruncie spotka­
nia na szczycie spowodowali 
oni, że prezydent Stanów Zjed 
noczonych podniósł ten prowo­
kacyjny wyczyn do rangi pań­
stwowej polityki amerykań­
skiej.

Na te prowokacje rząd Zwią 
zku Radzieckiego nie mógł od 
powiedzieć inaczej, jak odpo­
wiedział. Awanturników wo­
jennych trzeba było przywołać 
do porządku przy pełnym za­
chowaniu polityki pokojowego 
współistnienia i w jej intere­
sie. Nie żywimy złudzeń, że a- 
wantumicze koła imperializ­
mu zejdą dobrowolnie na dro­
gę pokojowego współistnienia. 
Pokojowe współistnienie trze­
ba imperializmowi narzucić, 
trzeba go zmusić do za­
niechania polityki wojny. Mo­
żna tego dokonać opierając 
się na granitowej jedno­
ści L rosnących siłach na­
szego obozu, na rosnącej walce 
o pokój w świecie kapitalistycz 
nym. na wzmagającym się 
ruchu narodowej niezawisłości 
t suwerenności w krajach za­
leżnych i półkolonialnych, a 
wreszcie na zdrowym rozsąd­
ku przejawiającym się, w mia 
rę wzrostu naszych sił. wśród 
części burżuazji państw im­
perialistycznych.

Konsekwentna polityka po­
kojowego współistnienia, któ­
ra dla państw socjalistycznych 
jest linią generalną działania 
w stosunkach ze światem ka­
pitalistycznym musi być gięt­
ka i zarazem stanowcza.

Walka o rozbrojenie
Główną drogą, która pro- 

wadzi do utrwalania po­
kojowego współistnienia jest 
walka o rozbrojenie. O popular 
ności idei powszechnego i, cał 
kowitego rozbrojenia wśród 
narodów świata świadczy fakt 
jednomyślnego przyjęcia przez 
ONZ odpowiedniej rezolucji 
oraz powołanie dla tych spraw 
Komitetu, w skład którego 
weszło 5 przedstawicieli 
państw socjalistycznych i 5 — 
kapitalistycznych. Mimo że 
wszystkie państwa kapitali­

styczne głosowały za rezolu­
cją ONZ, ich przedstawiciele 
w Komitecie 10-ciu faktycznie 
odrzucili wszelkie propozycje 
rozbrojenia, sprowadzając swe 
stanowisko tylko do kontroli 
nad zbrojeniami. Przedstawi­
ciele państw socjalistycznych 
— wychodząc z założenia, że 
dalsze przedłużanie obrad Ko­
mitetu wprowadzałoby tylko 
w błąd opinię publiczną ja­
koby Zachód stał na gruncie 
rozbrojenia — zmuszeni 
byli przerwać bezpłodną 
działalność Komitetu. Z inicja 
tywy Związku Radzieckiego 
sprawa rozbrojenia znajdzie 
się ponownie na plenarnym ze 
braniu ONZ w czasie sesji je­
siennej.

Są ludzie, nawet gorący zwo 
lennicy pokoju, którym po­
wszechne i całkowite rozbroję 
nie w warunkach podziału 
świata na dwa przeciwstawne 
systemy społeczne, wydaje się 
fantazją. Ale życie uczy, że to, 
co w określonych warunkach 
i w określonym okresie mogło 
uchodzić za fantazję, w zmie­
nionej sytuacji przybrało sza­
tę rzeczywistości.

Przed paru dziesiątkami lat 
idea socjalizmu przyjmowana 
była przez olbrzymią więk­
szość ludzi za fantazję. Socja­
lizm, jako ustrói społeczny 
stał się faktem, stał się siłą 
światową, która podejmuje 
wydźwignięcie ludzkiego ma­
rzenia o powszechnym i cał­
kowitym rozbrojeniu na pie­
destał rzeczywistości. Jeszcze 
przed paru laty podróże mię­
dzyplanetarne odbywały się 
tylko w fantastycznych po­
wieściach pisarzy. Dzisiaj nikt 
nie wątpi, że w niedalekiej 
przyszłości człowiek wybierze 
się w podróże kosmiczne. 
Dlaczegóż więc wykluczać moż 
liwość j uważać za fantazję 
powszechne i całkowite rozbro 
jenie nawet w okresie, kiedy 
jeszcze istnieje kapitalizm?

Sprawa nie na tym polega, 
że w razie rozpętania przez 
imperialistycznych szaleńców 
światowego pożaru wojny ter­
mojądrowej zginą w niej prze 
de wszystkim oni sami i ich 
system kapitalistyczny. Razem 
z nimi musiałyby zginąć w 
ich krajach, a także w kra­
jach socjalistycznych dziesiąt­
ki i setki milionów ludzi. Oto 
dlaczego konieczne jest po­
wszechne i całkowite rozbro­
jenie.

Narody chcą żyć
Dążenie do rozbrojenia to­

warzyszy polityce państw 
socjalistycznych od pierwszych 
chwil ich powstania. Już w 
roku 1922 na konferencji w 
Genui Związek Radziecki za­
proponował państwom kapitali 
stycznym powszechną reduk­
cję zbrojeń. W okresie później 
szym wielokrotnie podnosił tę 
sprawę w Lidze Narodów ale 
wówczas było to tylko pod­
kreślenie zasadniczego stano­
wiska socjalizmu. Przy ów­
czesnym układzie sił rozbroje­
nie było niemożliwe. Dziś nikt 
nie może powiedzieć, że pro­
pozycje rozbrojeniowe Związ­
ku Radzieckiego wypływają 
z jego słabości. Wprost prze­
ciwnie, imperialiści usiłują u- 
zasadnić swe zbrojenia mili­
tarną przewagą Związku Ra­
dzieckiego.

Nie żywimy złudzeń co do 
stanowiska imperializmu. Ale 
stanowisko narodów jest inne, 
niż imperialistów. Narody 
chcą żyć a nie umierać. Zde­
cydowana postawa narodów 
nie pozwala już obecnie na 
bezkarne wznawianie prób z 
bronią atomową. Wielki napór 
Pentagonu o wznowienie prób 
z bronią jądrową paraliżowa­
ny jest uzasadnionym prze­
świadczeniem, iż pociągnęłoby 
to za sobą powszechny gniew 
narodów, dalszą izolację poli­
tyki Stanów Zjednoczonych, 
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wzmogło by tylko walkę o roz 
brojenie.

Proces walki o powszechne 
i całkowie rozbrojenie wszedł 
dopiero we wstępną fazę. Spra 
wą najważniejszą jest -wpro­
wadzenie zakazu stosowania 
i produkowania broni maso­
wej zagłady oraz jej zniszcze­
nie. Łączy się to jak najściś­
lej z likwidacją amerykań­
skich baz wojskowych w in­
nych krajach. Świadomość 
faktu, że w razie sprowoko­
wania przez imperializm woj­
ny bazy te stały by się ma­
gnesem przyciągającym ra­
dzieckie rakiety odwetowe po­
tęguje walkę narodów o usu­
nięcie tych baz z terytorium 
ich krajów. Przykładem tego 
jest Japonia. Naród japoński 
nie chce na swym terytorium 
baz wojskowych amerykań­
skiego imperializmu, które w 
razie wojny sprowadziłyby na 
Japonię rakiety radzieckie o 
stokroć większej mocy niszczy 
cielskiej niż amerykańskie 
bomby atomowe podczas dru­
giej wojny światowej. Takie 
samo stanowisko zajmują inne 
narody.

Minione wojny światowe to­
czyły się poza terytorium Sta­
nów Zjednoczonych. Dzisiaj 
sytuacja jest inna. Gdyby sza 
leńcy imperialistyczni wywo­
łali nową wojnę światową 
Stany Zjednoczone stałyby się 
jednym z centralnych teatrów 
wojny. Jest to pod każdym 
względem zasadnicza różnica 
między przeszłością ą teraźniej 
szością przy rozpatrywaniu 
zagadnienia wojny i pokoju. 
Ten fakt, że w razie wojny 
najstraszliwsze jej skutki wy­
stąpiły by w krajach, w któ­
rych znajdują się wyrzutnie 
pocisków rakietowych, szcze­
gólnie w krajach o gęstym za­
ludnieniu i wysokim potencja 
le produkcyjnym musi je kie­
rować na drogę pokoju i poko­
jowego współistnienia.

Nasza walka o pokój
VI/' naszych czasach zwięk- 
’ ’ sza się przewaga syste­

mu socjalistycznego nad sy­
stemem kapitalistycznym. 
Każde przedłużanie okresu po­
koju rozwija proces powsta­
wania sytuacji, w której moż 
liwości działania imperializmu 
według swej woli będą coraz 
mniejsze, a tym samym coraz 
bardziej potęgować się będzie 
możliwość powszechnego i 
całkowitego rozbrojenia.

W walce o zwycięstwo idei 
pokoju i o utrwalenie pokojo­
wego współistnienia państw o 
różnych systemach społecz­
nych decydującą rolę odgry­
wa potencjał produkcyjny kra 
jów socjalistycznych. Nie mo­
żemy zmienić agresywnej, wo­
jennej cechy imperializmu na 
pokojową, ale możemy tak roz 
budować moce wytwórcze kra­
jów socjalistycznych, podnieść 
do takiej potęgi światowe siły 
pokoju, aby agresywna cecha 
imperializmu nie miała żadnej 
możliwości przejawienia się 
na zewnątrz.

Huty żelaza z V wieku 
odkryto na Dolnym Śląsku
]ViezwykIe cenne wyniki przyniosły badania archeoło- 
•t11 gicznc prowadzone w Tarchalicach, pow. Wołów 

przez Zakład Archeologii Polski we Wrocławiu, Mu­
zeum Związku Zawodowego Górników i Hutników 
w Sosnowcu oraz katedrę historii techniki i nauk 
wiertniczych AGH w Krakowie..

Dotychczasowe prace arche­
ologów, techników i płetwo­
nurków wykazały, że około 
15Q0 lat temu istniał tu bar­
dzo poważny ośrodek produk­
cji żelaza oparty o miejscowe 
złoża rud darniowych. Żelazo

Praca i walka o realizację 
naszych planów gospodarczego 
i wszechstronnego rozwoju 
Polski Ludowej to nasza nie­
zmiernie ważna forma walki o 
trwały pokój. O tym nie wolno 
zapominać nikomu, dla kogo 
drogi jest pokój. A jest on naj 
większym dobrem dla wszyst­
kich. Gdyby kraje socjalistycz 
ne były słabe, gdyby naród ra­
dziecki nie zbudował takiej 
potęgi jaką dziś rozporządza, 
możliwość zapobieżenia nowej 
wojnie światowej była by ni­
kła. W ogóle nie było by takiej 
możliwości. Największa gwa­
rancja pokoju leży w szybkim 
rozwoju sił produkcyjnych kra 
jów socjalistycznych, a więc 
i naszego kraju.

Sprawa najważniejsza
Na V Plenum Komitetu Cen 

tralnego ustaliliśmy kie­
runki i proporcje nakładów 

inwestycyjnych w najbliższym 
5-leciu. Służąca interesom im­
perializmu propaganda zagra­
niczna wścieka się, że zwięk­
szyliśmy nakłady na inwesty­
cje produkcyjne. Jeśli wróg 
atakuje nasze posunięcia, zna­
czy to, że są one dla niego 
szkodliwe, czyli pożyteczne dla 
nas.

Socjalistyczna świadomość 
narodu to wielka siła mate­
rialna, której dotychczas w 
pełni nie uruchomiliśmy.

Wśród wielu zagadnień, z 
którymi partia powinna zapo­
znać szerokie masy pracujące 
miast i wsi niezmiernie waż­
nym jest zapoznać je ze zna­
czeniem rozbudowy socjali­
stycznych sił wytwórczych w 
rozstrzyganiu najważniejszego 
problemu współczesności — 
problemu wojny i pokoju. Gdy 
do świadomości narodu dopro­
wadzimy w pełni tę wielką 
prawdę, że wszystkie posunię­
cia naszej partii i cała działal­
ność władzy ludowej sprowa­
dzają się do sprawy dla wszyst 
kich najważniejszej, do spra­
wy zapewnienia pokoju — ze 
zrozumieniem i ofiarnością bę­
dzie on pracował nad realiza­
cją planów wszechstronnego 
rozwoju kraju, wnosząc tym 
samym swój wkład w walkę 
światowych sił pokoju o likwi­
dację niebezpieczeństwa woj­
ny, o przekształcenie w pew­
ność — możliwości jej zapo­
bieżenia.

To właśnie zadanie leży u 
podstaw wszystkich innych 
zadań zarówno naszej partii, 
jak i wszystkich komunistycz­
nych i robotniczych partii kra­
jów socjalistycznych, oraz ca­
łego międzynarodowego ruchu 
robotniczego.

Stanowisko to znalazło wy­
raz w komunikacie ogłoszo­
nym po naradzie przedstawi­
cieli partii komunistycznych i 
robotniczych krajów socjali­
stycznych odbytej ostatnio w 
Bukareszcie. Partia nasza rea­
lizuje i realizować będzie kon­
sekwentnie linię wytyczoną w 
Deklaracji i Manifeście Po­
koju na naradzie komunistycz­
nych i robotniczych partii w 
Moskwie w 1957 r., linię, którą 
potwierdziła narada w Buka­
reszcie.

wytapiano tu w prymityw­
nych piecach hutniczych. Ośro 
dek ten miał duże znaczenie 
w rozwoju ekonomicznym pra 
polskiego plemienia Ślęzan, 
zamieszkujących wóWczas Doi 
ny Śląsk.

Ośrodek w Tarchalicach 
znajdował sie w pobliżu ko­
ryta Odry, która w latach póź 
niejszych rozmyła dość duży 
teren z piecami hutniczymi. 
Płetwonurkowie znaleźli na 
dnie starorzecza Odry, przyle­
gającego do stanowiska bada­
nego przez archeologów, reszt 
ki pieców hutniczych. Znale­
ziono również różnorodne na­
czynia gliniane, wyroby z że­
laza, narzędzia przędzalnicze, 
unikat,owy klucz z brązu do 
skrzyni itp. (PAP)
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Zasłużeni dla Polactwa
Ziemia ZSoiowsLa po 15 lancia

----- Sobotni felieton Jerzego Korczaka------------

Rozmyślanie heretyka

K
iedy w Prezydium 
PRN w Złotowie 
rozmawiamy o do 
robku Ziemi Zło­

towskiej po 15 latach 
Polski Ludowej i kilka 
krotnie pada stwier­
dzenie, że w poszcze­
gólnych dziedzinach 
jest to rejon najlepiej 
się gospodarujący w 
woj. koszalińskim — 
szukam uzasadnienia 
tych faktów. Słyszę 
wówczas i takie: ma­
my u nas około 30 pro­
cent ludności rodzi­
mej, a to bardzo dob­
rzy gospodarze.

W jaki sposób talk znaczna 
ilość ludzi zachowała polskość 
przez wieki niewoli? Spróbuj­
my znaleźć odpowiedź na to 
pytanie. Wypada przede wszy 
stkim przypomnieć, że obszar 
Krajny, na którym leży’ Zie­
mia Złotowska był już w pier 
wszych wiekach naszej ery za 
mieszkały przez ludy słowiań­
skie, a u progu naszej państwo 
wości należał ńo książąt po­
morskich. Region ten miał dla 
Polski duże znaczenie (rzym­
ski .szlak bursztynowy, drogi 
handlowe nad Bałtyk) nic 
więc dziwnego, że toczyły się 
o niego wiele razy zacięte bo­
je tak z Brandenburczykami 
jak j z Zakonem Krzyżackim. 
Ten ostatni szczególnie dał się 
we znaki tamtejszej ludności.

Nieco historii

A oto Władysław Maćkowicz, 
najstarszy żyjący nauczyciel pol­

ski na Ziemi Złotowskiej.

waldzkich, nie od rzeczy bę­
dzie przypomnieć, że wstępem 
do głównej rozprawy z Zako­
nem były spustoszenia dokona 
ne przez Krzyżaków na Zie­
mi Złotowskiej w roku 1409. 
Dokonali ich komturowie z 
Człuchowa i Tucholi. Kiedy 
zaś Jagiełło zdecydował się 
już na wielką wyprawę na 
państwo krzyżackie, kolo Zło­
towa, w Łobżenicy obozowały 
wojska polskie w sile 2300 
konnych pod wodzą wojewo­
dy kaliskiego i starosty nakiel 
skiego Macieja z Wąsoszy, w 
drodze pod Grunwald. Wojska 
te zabezpieczały główne siły 
polsko-litewskie przed warów 
nią krzyżacką w Człuchowie, 
drugą pod względem wielkoś­
ci twierdzą po Malborku.

Potem jeszcze nieraz Ziemia 
Złotowska była widownią 
walk, zarówno z Krzyżakami 
jak Szwedami, także walk re 
ligijnyeh, aż w 1772, po pierw 
szym rozbiorze Polski, popa­
dła w niewolę pruską, która 

• trwała bez przerwy sto siedem 
dziesiąt trzy lata. Prowadzana 
w tym czasie energiczna ak­
cja germanizacyjna bynaj­
mniej nie osłabiała polskiej 
świadomości narodowej wśród 
ludności, a przeciwnie — 
wzmacniała ją.

Ruch narodowy 
17' iedy zawiodły nadzieje 

przyłączenia do Polski po 
I wojnie światowej — ruch na 
rodowy na Ziemi Złotowskiej 
„wybuchł” ze zdwojoną siłą. 
Polacy zdołali sobie nawet wy 
walczyć polskie szkoły, które 
mimo hitlerowskich prześlado 
wań przetrwały do 1939 r. Ży- 
ją jeszcze aktorzy tych dzia­
łań.

Wieś Święta. Odnajduję tu 
Władysława Maćkowieza, je­
szcze dziś uczącego w miejsco 
wej szkole, najstarszego nau­
czyciela na Ziemi Złotow­
skiej. W 1905 r. uczestniczył w 
strajku szkolnym. Szkoła w 
Świętej była jedyną na Ziemi 
Złotowskiej, która poszła za 
przykładem strajkujących wte 
dy szkół wielkopolskich. W1939 
r. otrzymał dyplom „w dzie­
sięciolecie podjęcia pracy 
wśród Polactwa*) w Niem­
czech”. Ale w dyplomie oce­
niono tylko jego pracę w szko 
le polskiej, którą utworzono 
w 1929 r., a Maćkowicz już za 
raz po I wojnie uczył języka 
polskiego w szkole niemiec­
kiej za zezwoleniem regencji 
w Kwidzyniu. Można bez prze 
sady powiedzieć, że całe jego

♦) To nie nowotwór językowy, 
wymyślony przez autora. Takiego 
określenia używa się w starych 
dyplomach, które autor oglądał. 

życie upłynęło na umacnianiu 
i kultywowaniu polskości 
wśród ludności Ziemi Złotow­
skiej. Wychowanie rodziinne, 
gdzie rodzice pierwsi uczyli 
dzieci po polsku, podsuwali 
polskie książki i czasopisma, 
stanowiło podwalinę tego sta­
nu.

Tradycje polskości
T^ylko tymi tradycjami, prze 

chodzącymi z rodziców 
na dzieci, można sobie wytłu­
maczyć takie fakty, jak z ro­
dziną Kamińskich z kolonii 
Osowiec. Apolonia Kamińska, 
żona robotnika rolnego i mat­
ka trzynaściorga dzieci, więk­
szość z nich posyłała przed 
wojną do polskiej szkoły. Mę­
ża pozbawiono na pewien 
czas pracy, stale zaś pozbawia 
li go Niemcy dodatku rodzin­
nego, a przecież Kamińscy nie 
ugięli się — wybrali straty 
pieniężne i ciągłe zagrożenie 
bytu, a dziecj wychowali na 
Polaków.

Szkoła mieściła się w sąsie­
dnim domostwie, zresztą będą 
cym własnością Niemca. Wiel 
ki i zasłużony działacz tego re 
gionu — ks. dr B. Domański, 
proboszcz z Zakrzewa, gdzie 
założył Bank Ludowy, dał o- 
wemu Niemcowi pożyczkę, zo 
bowiązując go jednocześnie do 
odstąpienia izb na polską 
szkołę. Wielu Polaków podkre 
śla, że z tutejszymi Niemcami 
żyli w zgodzie, jeśli nie wręcz 
przyjaźni. Represje szły od 
władz, szczególnie w okresie 
■hitlerowskim.

Wytrwałość i ofiarność

Tednakże „stolicą Polac­
twa” na Ziemi Złotow­
skiej było bezsprzecznie wspo­

mniane Zakrzewo. Do polskiej 
szkoły chodziło tam 150 dzie­
ci, gdy do niemieckiej tylko 
18. Stanisław Kulpa, przewo­
dniczący Rady Rodzicielskiej 
w latach przedwojennych, mo­
że na ten temat mówić bez 
końca. W 1933 r. otrzymał ze 
Związku Polaków w Niem­
czech, wydany w Berlinie dy­
plom „za wytrwałość i ofiar­
ność w 10-letnicj pracy spo­
łecznej”. W ubiegłym roku, 
z racji obchodów’ 30-lecia szko 
ły polskiej na Ziemi Złotow­
skiej, Polska Ludowa potwier 
dziła tamte zasługi, dając m. 
in. także Kulpie dyplom uzna 
ni a.

Takich ludzi spotyka się tu 
w każdej wsi i to bynajmniej 
nie pojedynczo.

Znakomita przeszłość jest 
teraz przenoszona na papier. 
Robi to Paweł Jasiek, nauczy­
ciel z Buntowa. który spisuje 
miejscowe legendy i baśnie, 
zawierają one także sporo oby

Apolonia Kamińska, matka 13- 
ciorga dzieci, trzyma się jeszcze 

krzepko.
Fot. (2) — autor

czajów i regionalnego języka 
gwarowego. Jeden jego zbiór 
wyszedł już przed wojną na­
kładem Związku Polaków (Ed­
mund Osmańczyk przygotował 
do druku!), część tego zbioru 
ukazała się ponownie drukiem 
niedawno. Tematy z dziedziny 
historii i historii kultury Zie­
mi Złotowskiej oraz z innych 
dziedzin, opracowują członko 
wie bardzo żywego koła Pol­
skiego Towarzystwa History­
cznego w Złotowie. Ich prace 
drukuje Wydawnictwo Poznań 
skie w serii Biblioteki Słup­
skiej.

Nieoceniona działalność
rpak więc ta nieoceniona 
A działalność przedwojenna, 

której owoce zbieramy dzi­
siaj także, nie pójdzie w za­
pomnienie. Pozostanie jako nie 
zatarty dokument prężności 
narodu polskiego, jego uporu 
i wytrwałości.

Jan Sośnicki

Kampania przeciw głodowi
1 lipca, na sesji Światowej Organizacji Wyżywienia i Rol­

nictwa w Rzymie rozpoczęta została wielka kampania prze­
ciw głodowi na święcie, która trwać będzie aż do roku 1965.

Ma to być osiągnięte zarówno poprzez akcję doraźną — 
m. in. przez asygnowanie odpowiednich funduszów na roz­
wój rolnictwa i produkcji środków żywnościowych w po­
szczególnych krajach — jak też poprzez badania naukowe, 
zmierzające do wykrywania nowych możliwości zwiększania 
światowej puli żywnościowej. „Zapewnienie światu dosta­
tecznego poziomu wyżywienia — powiedział dyrektor gene­
ralny Światowej Organizacji Wyżywienia i Rolnictwa, Binay 
Ranjan Sen — jest jednym z głównych czynników pokoju”.

API

/ podróże kształcą. Ten 
I ' truizm każdy z nas 
( miał okazję słyszeć tysiąc 
I lub więcej razy. Osobiście 
l mam jeszcze w tej mierze 
! dodatkowe doświadczenie: 
i najciekawsze fragmenty po 
< droży zdarzało mi się 
( przeżyć w przedziałach ko­
lt lejowych. Najkrótsza choć- 
( by podróż z grupką ludzi 
( najrozmaitszych zawodów 
) i z najrozmaitszych środo- 
< wisk może dać materiał do 
i długich rozmyślań.
I Przed paru dniami odby- 
[ łem taką podróż z kilkoma 
' młodymi studentami. Od 
< słowa do słowa rozmowa 
i zeszła na tematy aktualne: 

odbywające się właśnie w 
( całym kraju egzaminy 
/ wstępne na wyższe uczel- 
I nie. Sprawa ta z różnych 
j względów pasjonowała 
5 mnie już od dawna. Na 
i poczekaniu też przeprowa­

dziłem coś w rodzaju bły- 
1 skawicznej ankiety, aby 

skonfrontozoać swoje sądy 
Iz sądami owych młodych 

ludzi.
1J oi rozmówcy studio- 

tU wali rozmaite fakul­
tety. Ich zainteresowania 
były dość szerokie: teatr i 

I film, literatura, współczes­
na i malarstwo. Trudno mi 
powiedzieć czy byli to 
studenci typowi. Śmiem o 
tym wątpić. W każdym jed 
nak razie życzyć by so­
bie należało na pewno aby 
taka była właśnie inte­
lektualna przecięt- 

i na naszej studiującej mło 
! dzieży. A jednak dwóch z 
£ nich przed rokiem „oblało” 
5 egzamin na wyższą uczel- 
> nię. Chcieli studiować fi- 
) lologię polską, są z ko- 
} nieczności na romanistyce. 
I „A jakie mieliście tema- 
? ty?” — spytałem. — „Po- 
? stacie kobiece w literaturze 
> polskiej” — odpowiedział 
i pierwszy. „Motyw gór w li- 
i teraturze polskiej” — do­

dał drugi.
Chwilę dumaliśmy w mil 

czeniu. Oni wracali zapew- 
' ne wspomnieniami do owe­

go dnia, kiedy potknęli się 
na egzaminie, ja zaś roz­

myślałem. nad mechaniz- ! 
mem, który przydziela lu- ) 
dziom zawody. Po paru i 
minutach wróciliśmy z po- > 
wrotem do rozmowy. Sze- 
roko omawialiśmy ostatnie ( 
nowości literackie, próbie- I 
my literatury „czarnej”, r 
„antypowieści ', amerykan- ) 
ską prozę współczesną. O ! 
Faulknera pokłóciliśmy ) 
się; cni wyrazili się o tym ! 
pisarzu z rezerwą, ja — > 
z entuzjazmem. W dysku- j 
syjnym ferworze omal nie > 
przejechałem, swojej stacji. .

,. opiero, gdy uścisnęli- j 
smy sobie dłonie i zo- ł 

stałem sam — uzmysłowi- ( 
tern sobie, że Ci młodzi lu- ! 
dzie nie dostali się ) 
przecież na studia poloni- > 
styczne. A skoro zostali i 
oarzuceni, to zapewne — } 
zdaniem ludzi kompetent- ; 
nycti — do owych studiów ) 
lite mieli odpowiednich i 
Kwalifikacji. W slaa za * 
tym narzuciły mi się inne I 
heretyckie wnioski. Jakim i 
wymogom winien więc od- i 
powiadać idealny kandy- j 
aat na polonistę? 1 dopo- j 
wiedziałem sobie w ! 
slach, że zapewne:

1. Powinien być świet- ) 
nie obkuty w ooowiązko- > 
wej lekturze szkolnej. (

2. Świetnie pisać t. zw. ; 
wypracowania na zadany / 
temat. }

Natomiast przyszły po- ; 
lonista absolutnie nie mu- / 
si: s

a) Interesować się litera ! 
turą w sposób żywy i oso- / 
bisty, J

b) Mieć ogólne zaintere- j 
sowanie współczesny- ) 
mi problemami kultural- 1 
nymż. |

Wiem, że w tym krót- ł 
kim felietonie nie wy- \ 

czerpię całego problemu, | 
nad którym ciąży tradycja j 
i który jest na pewno j 
dość skomplikowany. Ale j 
równocześnie nikt mi nie , 
zcytłumaczy, że nie ma in- ! 
nego sposobu sprawdzania j 
kwalifikacji przyszłych hu j 
manistów, jak częstowanie 
ich budzącymi wątpliwe- > 
ści tematami. Jestem, prze- ) 

[ konany, że krotka, wnikli- i 
wa rozmowa pracownika 

j naukowego z kandydatem ) 
! na. studia polonistyczne, i 
! idąca w kierunku spraw- j 
> dzenia nie tylko wąsko poj ) 
I mowanych wiadomości, ale I 
i także inteligencji i j 
i ogólnych zaintere-) 
, s o w a ń — winna dać wi ę- i 

cej niż ewentualna znajo- ł 
mość wszystkich postaci > 
kobiecych i wszystkich mo ) 
tywćao gór w naszej lite- j 
raturze. Bo przecież nie ) 
chcemy chyba odzwyczajać I 
ludzi od samodzielnego my ! 
ślenia. ?

Bieg do Białego Domu IKorespondencja 
własna

Republikanie w wyścigu do Białego Domu mają 
sytuację trudniejszą od Demokratów, gdyż for­
malnie ponoszą odpowiedzialność za rządy i za 
błędy i niezręczności administracji. Sytuacja 
zmusi ich do wystawienia przeciwko Demokra­

tom możliwie najmocniejszego zespołu kandydackiego, 
którego indywidualna popularność i atrakcyjność zawa­
ży na szali wyborczej przeciw ofensywie Demokratów. 
To też nie ulega wątpliwości, że za kulisami maszyny 
partyjnej toczą się w tej sprawie negocjacje i targi.

W tej sytuacji, jeśli można bawić się w proroctwa, 
trzymający się na uboczu Rockefeller może wypłynąć 
jako kandydat nr 1 lub nr 2 Republikanów.

Sytuacja przedwyborcza Demokratów jest zupełnie 
inna ze względu na dużą ilość potencjalnych kandyda­
tów. Są to: Humphrey i Morse (obaj już wycofali się), 
Kennedy i Stevenson, Symington i Johnson.

TASOWANIE KART

Iako pierwszy do akcji ruszył Humphrey.
I on rozpoczął od podróży do ZSRR i od wielo­

godzinnej rozmowy z premierem Chruszczówem. On rów­
nież pierwszy wycofał się z akcji.

Jednym z argumentów wycofania się był brak środków 
finansowych na kosztowną kampanię.

W tej dziedzinie trudno mu było sprostać możliwoś­
ciom partyjnego kolegi, senatora Kennedy’ego, potomka 
milionerskiej rodziny z Bostonu.

Wycofanie się Humphreya może być też wynikiem 
zakulisowego porozumienia. Zbyt wielu kandydatów de­
mokratycznych dezorientuje bowiem wyborcę i powoduje 
rozstrzelenie możliwości. To też Humphrey za obietnicę 
uzyskania poważnej pozycji gabinetowej w przyszłym 
rządzie mógł usunąć się w cień. Że takie chwyty są 
możliwe i stosowane dowodzi propozycja Kennedy’ego, 

lansującego Stevensona, jako kandydata na przyszłego 
sekretarza stanu w demokratycznej administracji.

W ten sposób nastąpiłoby wycofanie najgroźniejszego 
konkurenta do Białego Domu i wzmocnieniu uległyby 
szanse pozostałych kandydatów.

Obserwując wstępne etapy walki o nominację, widać 
zarysowujące się dwie taktyki. Jedna z nich „par fotce” 
— na siłę — w sposób typowy stosowana jest przez kan­
dydacką „młodzież” Nixona i Kcnnedy’ego. Obaj młodzi 
i ruchliwi, objeżdżają energicznie polityczne ośrodki sta­
nowe, często występują, zajmują aktywne stanowiska w 
aktualnych sprawach i deklarują się.

WIDOWISKA I KULUARY

TA rugi rodzaj taktyki wyczekującej i ostrożniejszej sto- 
sują z jednej strony Rockefeller a z drugiej trzech de 

mokratów: Stevenson, Symington, Johnson. Ich aktywność 
mniej jest widowiskowa, a prawdopodobnie bardziej za­
kulisowa, mniej są ruchliwi na zjazdach, a więcej w ku­
luarach partyjnych i politycznych.

Nie ulega wątpliwości, że trzymają rękę na pulsie i nie 
alarmując ani przeciwników ani współkandydatów, szy­
kują się do decydującej rozgrywki na Konwencji Naro­
dowej gdzie istotną rolę grać będzie ilość głosów elek- 
torskich, a nie aplauz przypadkowego audytorium pro­
wincjonalnego.

A każdy z nich ma niewątpliwie atuty w rękach: 
Symington utożsamiany z demokratycznym prawicowym 
skrzydłem, cieszy się poparciem Trumana, mającego 
wpływy partyjne i w bussinesie. Jako były wiceminister 
wojny w latach 1946—47 — i sekretarz do spraw sił lot­
niczych obrony narodowej w 1947—50 r. ma poparcie 
części kół wojskowych, które stawiając na demokratów 
wolą widzieć w Białym Domu swojego człowieka.

Johnson, jako lider kongresowej większości, osadzony A 
jest w maszynie partyjnej, a jego polityczne doświadczę- A 
nie i parlamentarna pozycja może uczynić zeń kandydata | 
kompromisowego. a

Steyenson wreszcie, dwukrotny już kandydat na pre- / 
zydenta, uważany jest za człowieka związanego z trądy- 
cjami rooseveltowskimi, żywymi w amerykańskich ma- £ 
sach. Jest to człowiek o dużym wyrobieniu politycznym, 
uchodzący za myślącego samodzielnie. Nad kandydaturą * 
Kennedy’ego, któremu katolicyzm utrudnić może pozycję / 
w wielu stanach protestanckich, a zwłaszcza na Południu, r 
góruje doświadczeniem i wiekiem, co w obecnej sytu- f
acji politycznej stanowić może ważki argument wobec J
wyborcy.

STAWKA PÓŁFINAŁOWA J
rpak więc do półfinałów wyborczych w Stanach Zjed- C 

noczonych wystartowała silna stawka konkurentów. (
Z grona ubiegających się lub, co nie jest wykluczone, > 

spoza nich, wyłonione zostaną kandydatury, które przy- 4 
pieczętuje Konwencja Partyjna. 4

W Polityce wewnętrznej bieg do Białego Domu nie Ć 
będzie miał daleko idących reperkusji — w polityce za- 
granicznej jednak wiele zależy od tego, jakie koła i jacy 
ludzie dojdą do głosu w Stanach Zjednoczonych. Na wy­
bory amerykańskie świat spoglądać będzie, zadając sobie J 
pytanie czy Biały Dom w Waszyngtonie w nowym ukła- \
dzie sił stanie się Domem Zimnej Wojny czy też zmiany \
personalne w siedzibie prezydentów Stanów Zjednoczo- J 
nych znamionować będzie nową erę rozumnego współ- \
istnienia i rozwiązywania sprzeczności międzynarodo- \
wych drogą pokojowych negocjacji. \

Jan Lis \
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Naukowcy z Rejonowego Roi- ■

„Wasydacja*4 w powiecie Ostrzeszów

W świadomości przeciętnego mieszkańca Wielkopol- 
* ’ ski, a szczególnie poznaniaka, nazwa Ostrzeszów 
kojarzy się zazwyczaj z tak odległym krańcem nasze­
go województwa, z tak niedogodną komunikacją, źe 
na samą myśl o tym odchodzi wszelka ochota do skła­
dania wizyt... Nic dziwnego, że i tak zwane czynni­
ki urzędowe zapuszczały się tam z rzadka. Sytuacja 
uległa pewnej zmianie ze względu na tegoroczne 
obchody 800-lecia miasta.

Wyjątek stanowią systema­
tyczne jiiż od dłuższego cza­
su kontakty Wydziału Kul­
tury Prezydium WRN z tam­
tejszymi władzami powiato­
wymi. Nie ograniczają się do 
oficjalnej opieki nad działal­
nością kulturalną w pow. 
ostrzeszowskim, ale znajdują 
swój wyraz w praktycznych 
konsultacjach, w konkretnych 
poczynaniach.

rozważania dyskutantów. Z

niczego 
nego w 
goskim 
wadzą

Zakładu Doświadczal- 
Minikowie w woj. byd 
od wielu już lat pro-

Z powialu Krotoszyn
prace

związane z 
strączkowych 
a na łąkach 
łąkarswa i

doświadczalne, 
uprawą roślin 
i pastewnych, 

prace z zakresu 
melioracji. Za-

kład współpracuje z rolnika­
mi z sąsiedzkich wsi, poma­
ga im w organizowaniu kon­
kursów, pracownicy naukowi 
wygłaszają odczyty i poga­
danki fachowe, a liczne wy­
cieczki chłopów z całego Po­
morza zaznajamiają się tu z 
właściwymi metodami upraw. 
Na zdjęciu: starszy asystent 
inż. Jerzy Górny dokonuje po­
miaru Inianki ozimej, wyho­
dowanej z chwastu. Doświad­
czenia te prowadzi prof. F. 
Dembiński z Katedry Szczegó 
łowej Uprawy Roślin WSR 

— Poznań.
CAF — fot. Grzęda

Rolnicy kupią 
9 zestawów maszyn

Ostatnio odbył 
Powiatowej Rady 
w Krotoszynie 
Zjazd Delegatów 
nego Stronnictwa

się w sali 
Narodowej 
Powiatowy 
Zjednoczo- 
Ludowego.

Wzięło w nim udział około 100 
osób, reprezentujących ponad 
2 tys. członków ZSL.

Po referacie sekretarza PK
ZSL Stanisława Niedbały,

P. Mądrawski — Budzyń: Jak 
(nas powiadomiła DOKP, Zarząd 
Służby Zdrowia przesłał już Pa­
nu wyczerpującą odpowiedź. (968)

Łucja Józefowicz Pleszew,
Konrad Trafas — Oborniki; Zyg­
munt Buda — Porażyn; Walerian 
Tomaszewski — Łopienno, Wanda 
Markowska — Pleszew, Irena Ka- 
czorek — Szamotuły, Stefan Kas­
perski — Brzoza, J. Łyskowa — 
Krzyszkowo, Władysław Czekaj — 
Wielichowo, J. St. — Witkowo.

omawiano problemy najbar­
dziej interesujące rolnictwo, 
m. in. Funduszu Rozwoju Rol­
nictwa oraz świadczeń na 
rzecz budowy szkół Tysiąc­
lecia. Poruszano sprawę dzia­
łalności kółek rolniczych, 
spółdzielni produkcyjnych, nie 
dostatecznego zaopatrzenia w 
nawozy sztuczne, złej jakości 
węgla.

W wyniku dyskusji 9 kółek 
rolniczych złożyło zamówie­
nia na zestawy traktorowe.

(fk)

Na listy odpowie prawnik.
St. Kruk — Chlebowo: Jak 

powiadomiło Prezydium PRN 
Wrześni, otrzymała już Pani

nas
we
po

naszej interwencji wyczerpującą 
odpowiedź. (1196)

M. CZ. — Adolfowo: Termin 
składania podań o przyjęcie do 
Oficerskiej Szkoły upływa z 
dniem 15 lipca br. Warunki przy­
jęcia: stan wolny, wiek do 24 lat, 
dobre zdrowie i matura. Podania 
o przyjęcie należy składać na dru 
kach dostarczonych przez Wojsko 
we Komendy Rejonowe. Najlepiej 
zgłosić się do WKR Poznań — 
Miasto I przy ul. Rolnej 53. W El­
blągu Szkoły Oficerskiej nie ma.

(1630)
Jan Pietruszka — Smolno Wiel­

kie: Produkcją rowerów zajmują 
się w Polsce następujące fabryki: 
Zjednoczone Zakłady Rowerowe 
w Bydgoszczy przy placu Piastów 
skim nr 3, Ostrowskie Zakłady 
Metalowe w Ostrowie przy ul. 
Wrocławskiej nr 37, Zakłady Me­
talowe w Skarżysku - Kamiennej 
przy ul. Armii Ludowej nr 1 i 
Zjednoczone Zakłady Rowerowe 
w Czechowicach (1606)

Loteria ZMW 
przedłużona

Za zgodą Polskiego Monopolu 
Loteryjnego został przedłużony o- 
kres sprzedaży losów Wielkiej Lo 
terii Wiejskiej.

Losy nabywać można w dalszym 
ciągu w kioskach „Ruchu” w Po 
znaniu a w miastach i wioskach 
AYielkopolski zajmują się tym Za­
rządy Powiatowe Związku Mło­
dzieży Wiejskiej oraz aktywiści, 
którzy prowadzą sprzedaż w za­
kładach pracy i po zagrodach wiej 
skich. Losowanie z 10 lipci zosta­
ło przełożone na 10 września br.

(na)

Krótko z Kórnika
T iceum Ogólnokształcące 
-L* w Kórniku obchodziło 

swój jubileusz 15_lecia, a jego 
dyrektor — Józef Libera 10- 
lecie pracy pedagogicznej -w 
tej miejscowości. Liceum po­
wstało we wrześniu 1945 r. 
Ukończyło je do tej pory 192

NIECODZIENNY „NAJAZD”
T^akiego najazdu działaczy 

kulturalnych z Poznania 
na Ostrzeszów, jak ubiegłej 
środy, nie notowały dawno 
kroniki miejskie. Bo i też o- 
kazja była po temu — kole­
gium wyjazdowe Wydziału 
Kultury Prezydium WRN, 
z kierownikiem Izydorem Or- 
honem na czele, które odbyło 
się z udziałem władz powiato­
wych, pracowników Referatu 
Kultury i Inspektoratu Oświa 
ty — w sali posiedzeń Pre-

wniosków w tej sprawie za­
sługuje na uwagę projekt wy 
poisażenia tzw. harcówki w 
budynku KP PZPR i wyko­
rzystanie jej w szerszym niż 
dotychczas zakresie; dotyczy 
to także sali plenumowej — 
przede wszystkim dla celów 
odczytowych. Kłopoty lokalo­
we Biblioteki Powiatowej i 
Klubu Młodzieżowego ZMS 
skończą się dopiero w przy­
szłym roku, jak zapewnił 
przewodniczący Prezydium 
PRN Stanisław Staszak. gdy 
wykończy się nowe skrzydło 
w budynku dla Rady. Stare 
pomieszczenia będzie można 
adaptować na ten cel. Warto 
też bardziej wykorzystać sa­
lę kinową, jedną z najlep­
szych w województwie (pa­
norama).

na powiat skupiający 4 tys. 
czytelników w bibliotekach 
miejskich i gromadzkich. Na­
leży pomyśleć więc o nauce 
zaocznej, o kursach facho­
wych, na które przecież znaj­
dą się pieniądze.

Na samych nauczycieli nie 
wolno wszystkiego zwalać, 
chociaż należą oni do naj­
lepszych działaczy kultural­
nych, jak np. małżeństwo 
Trąbczyńskich z Rogaszyc, 
które kieruje wzorowo od lat 
wiejskim domem kultury. A 
może by zatrudnić niektórych 
absolwentów Liceum Ogólno­
kształcącego? Przecież nie 
wszyscy pójdą na studia.

Miejmy nadzieję, że prę­
dzej czy później trudności lo­
kalowe i kadrowe zostaną w 
powiecie ostrzeszowskim po­
konane. Obecne osiągnięcia 
każą wierzyć, że ten powiat 
na krańcu województwa by­
najmniej nie zamierza grać 
roli „kopciuszka” w dziedzi­
nie kultury. Za ambicję na­
leży się więc uznanie.

Maria Kempara

maturzystów. (stef)

łote gody małżeńskie ob- 
chodził Stanisław Weso­

łek i jego żona Katarzyna. 
W roku ub. minęło 60 lat pra­
cy fizycznej Jubilata w Za­
kładzie Pomotogii i Dendrolo-
giii PAN 
racji St. 
znaczony 
Zasługi.

w Kórniku. Z tej
Wesołek został od-

Złotym Krzyżem

IV a ostatniej sesji Miejskiej 
' Rady Narodowej w Kór­

niku przedstawiciel Oddziału 
Powiatowego PCK w Śremie 
udekorował Srebrną Odznaką 
PCK mgr Leokadię Langne- 
równę za osiągnięcia w krze­
wieniu idei PĆK wśród mło, 
dzieży liceum kórnickiego.

Ą/fiiejska Spółdzielnia Zao- 
patrzenia i Zbytu w Kór 

niku uruchomiła nowy bar 
„Zagłoba” oraz piękny pawi- 
jon gastronomiczny „Perełka”. 
Wycieczkowicze będą więc 
mogli bez trudności spożyć po 
siłek czy ugasić pragnienie, 

(no)

zydium PRN.
Punktem wyjściowym 

ważań nad rozwojem 
kulturalnej w powiecie 
szewskim była analiza, 
prowadzona jeszcze w

roz- 
pracy 
ostrze 
prze- 
maju

przez przedstawicieli Wydzia­
łu Kultury Prezydium WRN. 
Wypadła ona nader korzyst­
nie, jeśli wziąć pod uwagę 
trudności lokalowe i kadrowe, 
z jakimi borykali się tamtejsi 
działacze.

Wystarczy powiedzieć że 
miasto Ostrzeszów nie dyspo­
nuje powiatowym domem kul 
tury, który prowadziłby stro­
nę metodyczną pracy kultu­
ralnej, gdzie odbywałyby się 
imprezy, próby, gdzie istnia­
łyby sekcje zainteresowań. Są 
projekty budowy, ale decydu­
ją tu względy finansowe. 
Chodzi przecież o wygospo-

ZANIM STANĄ ŚWIETLICE 
jOodobnie dałoby się za- 
A łatwić tymczasowo spra­

wę świetlic wiejskich. Nie bez 
słuszności stwierdzono, że nie 
da się pobudować ich w każ­
dej w7si od razu. Zanim to 
nastąpi, wypadałoby się rozej­
rzeć po wsi, a być może znaj­
dą się lokale jak np. w Mar­
szałkach, które odwiedziliśmy 
Po posiedzeniu kolegium. Oka 
zuje się, że można tam zamie­
nić, po odpowiednich prze-
róbkach, 
starym 
(obok

klasę lekcyjną w 
budynku szkolnym 

nowo wybudowanej
szkoły) na świetlicę.

Drogę gospodarskiej przed­
siębiorczości można zalecić też 
mieszkańcom Kaliszkowic Ka 
liskich, gdzie jest bardzo ma­
ła świetlica. Warto się nad 
tym zastanowić, gdyż w tej 
miejscowości „coś silę dzieje”.
Oprócz bibliotek działa

darowanie już nie tysięcy,
lecz paru milionów złotych. 
Zanim powiat zdobędzie się 
na taką inwestycję, trzeba 
poszukać rezerw lokalowych 
w samym Ostrzeszowie i in­
nych miejscowościach.

W tym kieiunku też szły

W powiecie wągrowieckim istnieje 28 Kół Gospo- 
’ dyń Wiejskich z liczbą 608 członkiń, najwięcej 

w gromadach: Gołańcz-Wschód, Wągrowiec—Połnoc i 
Południe. Starają się one organizować życie kultu­
ralne na wsi, popularyzować racjonalne prowadzenie 
gospodarstwa domowego i wiedzę o właściwym wy­
chowaniu dzieci, prowadzić kursy gotowania, piecze­
nia, kroju i szycia, konkursy ogródków warzywno- 
kwiatowych oraz uprawy roślin przemysłowych.

Koła Gospodyń Wiejskich
zorganizowały dla 180 kobiet

Joanna Czajkowska — Mu­
rowana Goślina: Rozporządze­
nie Ministra Gospodarki Ko­
munalnej z 4. 5. 1959 r. w 
sprawie określenia drobnych 
napraw obciążających najem­
cę (Dz. U. nr 30, poz. 179) wy­
dane zostało w oparciu o art. 
7, ust. 2 ustawy z 30. 1. 1959 
r. o prawiy lokalowym (Dz. U. 
nr 10, poz. 59). Przepis art. 7 
odnosi się do lokali mieszkal­
nych i użytkowych i przewi­
duje obowiązek starannego 
używania lokalu i dokonywa­
nia w nim drobnych i koniecz 
nych napraw na koszt najem­
cy. Wyżej zatem wymienione 
rozporządzenie odnosi się rów­
nież do najemców lokali użyt 
kowych z tym, że obowiązek 
dokonywania koniecznych na­
praw dotyczy jedynie samego 
lokalu, a nie budynku. (1514).

W Pile 
nowe sklepy

W Pile powstanie nowe cen 
trum handlowy. Umożliwi to 
wchodząca w etap realizacji 
zabudowa Starego Rynku. W 
okolicy tej, mianowicie przy 
ul. Świerczewskiego urucho­
miony będzie w roku 1962 
dom handlowy, odbudowany 
przez, PSS. Otworzy się też 
cztery zakłady gastronomicz­
ne.

W szerszym niż dotychczas 
zakresie prowadzone będą no­
we formy handlu — sprzedaż 
preselekcyjna i samoobsługo­
wa. Celowa jest też plano­
wana budowa na peryferiach

tam żywo Klub Młodej In­
teligencji, skupiający miejsco­
we nauczycielstwo i pracow­
ników leśnictwa. Prowadzi się 
tam nawet kurs języka angiel 
skiego. Kaliszkowice dostały 
ostatnio telewizor od Wydzia­
łu Kultury Prezydium WRN.

Nie można Tolerować takie­
go stanu rzeczy, że na 73 wsie 
jest tylko 9 świetlic wiejskich, 
na 17 w ogóle w powiecie w 
których ma się pomieścić 30 
zespołów artystycznych, w 
tym 21 teatralnych. Dlatego 
też warto rozważyć myśl 
przewodniczącego S. Staszaka, 
który mówi o możliwości do- 
hudowywania świetlic do no­
wych szkół, Taniej o połowę! 
Oczywiście, wymaga to odpo­
wiedniego porozumienia mię­
dzy Kuratorium a Wydziałem 
Kultury PWRN, a może na­
wet zainteresowanymi mini-

10 wyjazdów do Poznania na 
przedstawienia do Operetki i 
teatrów oraz 4 wycieczki do 
Chodzieży i Janowca. Uczest­
niczki wycieczki zwiedziły w 
Chodzieży przedszkole dla dzie 
ci i typowy żłobek oraz fa­
brykę porcelany i porcelitu. 
W Janowcu zapoznały się z 
racjonalnym żywieniem beko­
nów i metodami klasyfikacji.

Kobiety w Grylenie, Czesze - 
wie, Morakowie — przygoto-

sterstwami. 
gra warta

PILNIE

W każdym razie 
jest świeczki.

POSZUKIWANI 
najlepsze sale nieIV arwet

' pomogą, o ile nie będzie

/^Achotnicza
'^'Pożarna w 

niu obchodziła 
głej niedzieli

Straż 
Wiele 
ubie- 
jubi-

leusz 75-lecia, w 
związku z czym od 
była się tam defila­
da drużyn OSP, 
uroczysta akademia 
w miejscowej strzel­
nicy, pokazy i ćwi­
czenia OSP, a także 
zabawa taneczna, (emp.

Wieśwyróżnia się w
chodzieska

zbiórce na szkoły. 
Dzięki ofiarnej po­
stawie rolników, na­
uczycieli i młodzieży 
szkolnej, która nie

miasta pawilonów 
wych.

W latach 1961—62 
wybudowane w Pile

handle­

zostanie 
przy ul

ofiarnych 
działaczy 
chęci też 
dzy brak, 
o to, aby

i wykształconych 
kultury. Szczere 

zawodzą, jeśli wie- 
Trzeba się pokusić 
wszyscy biblioteka-

Spokojnej nowe targowisko, 
co zapewni odpowiednie wa­
runki sanitarno-higieniczne 
przy sprzedaży produktów 
handlowych, (ko)

&oztna,itoŚGi
szczędzi grosza, po­
wiat chodzieski wy­
konał w 56 proc, rocz 
ny plan składek na 
SFBS. (jk)

♦ * *
ID ównież gromada 

Pecna (pow. 
Śrem), w której roz- 
pocznie się w tym 
roku budowę szkoły 
Tysiąclecia, zameldo­
wała o zapłaceniu w 
całości rocznych skła 
dek na SFBS. Sta­
nowi ona jednak wy 
jątek wśród wiosek 
powiatu śremskiego. 
Największą ofiar­

rze instruktorzy zdobyli
wykształcenie ogólne i facho- 
wę. Dotychczas jedynie 5 bi­
bliotekarzy ma ukończoną 
szkołę średnia. To mało, jak

nością wyróżniają się 
bowiem robotnicy i 
pracownicy umysło­
wi, zwłaszcza nau­
czyciele, a także mło 
dzież sz^ólna. (stef) 

* * *

PoWiat jarociński 
ma 6 szkół Przy 

sposobienia Rolnicze­
go, w których uczy 
się 180 młodych 
mieszkańców wsi. 
Ostatni zjazd powia­
towy kołek rolni­
czych postulował 
otwarcie podobnych 
szkół w Słowosze- 
wie, Rusku, Stęgo-

szy i Przybysławiu, 
a także uruchomienie 
w Tarcach dwuzimo 
wej koedukacyjnej 
szkoły rolniczej, (alk)

październiku br. 
’’ odbędzie się w 

Kaliszu sesja nauko­
wa pośwdęcona twór­
czości Marii Konop­
nickiej. W tym cza­
sie zorganizowany 
zostanie konkurs re­
cytatorski ) utworów 
poetki, ponadto ze­
spół dziecięcy przy­
gotowuje przedsta­
wienie bajki dla dzie­
ci „O krasnoludkach 
i sierotce Marysi”.

(kp)

Przychodnia i szpital 
w Ostrowie

Jedną z najpoważniejszych 
budowli inwestycyjnych O- 
strowa jest wielki szpital. Pra 
ce przy nim rozpoczęto dwa 
lata temu, a zamierza się u- 
Kończyc je W r. 1962. Wów­
czas chorzy otrzymają do 
dyspozycji 350 łóżek w pięk- 
nycft salacn, najnowocześ­
niejsze aparaty i urządzenia. 
Wszystko to za 80 min. zł. 
Szpital otoczy piękny ziele­
niec.

Otwarto też niedawno dru­
gą w Ostrowie przychodnię 
dentystyczną. Mieśsi się w 
szkole 11-letniej i działalno­
ścią -swą poważnie odciąża 
przepracowany personel pier­
wszej, jedynej aotycnczas te­
go rodzaju placówki.

W tym roku również rozpo- 
cznie się buaowę Rejonowej 
Przychodni Zdrowia. Zloka­
lizowana w dzielnicy Zacha- 
rzew, zostanie ona oddana do 
użytku już w r. 1961. Będą 
w niej poradnie: ogólna i den 
tystyczna oraz gabinet zabie­
gowy. (rj)

Remonty szkól 
rozpoczęte

W powiecie ostrzeszowskim 
ukończyło siódmą klasę 790 
Siiów. Dzieci przebywają 

hite na wakacjach, a gma 
chy (szkolne poddano remon- 
tomj Na ten cęl przewidziana 
jest' kwota 288 tys. zł. Wyre­
montuje się szkoły w następu 
jących miejscowościach: Mary 
doły, Lebeszczyk, Kobylagóra, 
Kuźnica Grabowska. Przed- 
borów, Ostrzeszów i Grabowo. 
Prace remontowe są przepro­
wadzane przez Spółdzielnię 
Pracy „Zagroda” w Ostrzeszo­
wie. Ich przebieg jest bardzo 
sprawny, o czym może świad­
czyć fakt, że remonty w szko 
łach w Marydołach i Grabo- 
wie są już zakończony, (hp)

wały zimą przedstawienia dla : 
swoich i sąsiednich wsi. Koła 
w Laskownicy, Ochodzy, Rąb­
czynie i Rgielsku prowadziły 
dziecińce letnie. Pogadanki na 
temat szczepień ochronnych , 
oraz o higienie dzieci w wie­
ku przedszkolnym i szkolnym 
wygłaszał kierownik Stacji 
Sanitarnej — Franciszek Graj 
kowski.
• W oknesaie jesienno-zimo­
wym zorganizowano 4 kursy 
gotowania dla 68 uczestniczek, 
11 kursów pieczenia (213 ko­
biet); 13 kursów kroju i szy­
cia (297 osób).

Członkinie Kół prowadzą 29 
konkursów uprawy warzyw i 
roślin przemysłowych oraz 3 
konkursy wychowu zwierząt, 
domowych.

Przodujące Koło Gospodyń 
Wiejskich w Łaziskach gości­
ło ostatnio delegację kobiet z 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Celem spotkania 
była wymiana doświadczeń. 
Delegacja kobiet z NRD dzię 
kując za przyjęcie członki-
niom 
siła 
nych 
kich

koła w Łaziskach, pro
o przekazanie 
pozdrowień dla 
kobiet powiatu

wleckiego. (kdw)

serdecz- 
wszyst- 
wągro-

Kronika wypadków
Dwaj uczniowie IX klasy Li 

ceum Ogólnokształcącego w 
Wągrowcu postanowili siQ 
„rozerwać” nieco i zasiedli, 
nieproszeni, za kierownicą au­
tobusu, którym przyjechała 
wycieczka. Na skutek zwol­
nienia hamulca autobus sto­
czył się po jezdni i uderzył 
w mur. Uległa zniszczeniu sy­
gnalizacja świetlna i tylne czę 
ści karoserii. Sprawą chuli­
gańskiego wybryku zajęła siĘ 
MO.

Ostatnio zanotowano w po 
wiecie wągrowieckim 2 wy­
padki samobójstwa, które po­
pełniły kobiety: 19-letnia Mo­
nika Marcinkowska z Niem- 
ezyna i 60-letnia Hylena No­
wak, stała mieszkanka Gdań­
ska, która odwiedziła znajorhą 
w Rąbczynie i tam powiesiła 
się na strychu, (kdw)

Sensację wśród mieszkań­
ców Leszna wywołał rój ■ 
pszczół, który usadowił się na 
lampie elektrycznej przy ul. 
Dzierżyńskiego. Dopiero deszcz, 
dopomógł dzielnym strażakoni 
złapać pszczoły do pudełka i 
oddać właścicielowi. Ruch na 
ulicy trzeba było na pewien 
cżas wstrzymać... (r)
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Rewidenta zakładowego w zakresie kontroli 
gospodarki przedsiębiorstwa — zatrudnią zaraz 
Kaliskie Zakłady Garbarskie w Kaliszu, ulica 
Majkowska 17. Wymagane kwalifikacje zgod­
nie z zarządzeniem Ministra Finansów z dnia 
7 lutego 1960 r. (Monitor Polski nr 26z60 poz. 
126).__________________________________ K4553
Inżynierów, techników i majstrów do pracy 
przy budowie Rurociągu Naftowego przyjmie 
zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Konstruk­
cji Stalowych i Urządzeń Przemysłowych 
„Mostostal” Poznań, ul. Kochanowskiego 7. 
Wymagana praktyka montażowa. Zgłoszenia: 
tylko osobiste w Dziale Organizacyjno-Praw­
nym, pokój nr 1. Warunki płacy w/g Układu 
Zbiorowego w Budownictwie. K4650
Kasjerkę, pielęgniarki i salowe oraz 4 palaczy, 
malarza, praczki, hydraulików i rzemieślników 
gospodarczych zatrudni od zaraz Państwowy 
Szpital Kliniczny nr 2. Zgłoszenia przyjmuje 
Sekcja Kadr — Poznań, ul. Przybyszewskiego 
49. 5006g
Konstruktorów z wyższym lub średnim wy­
kształceniem technicznym, inżyniera ze spec­
jalnością mechanizacji rolnictwa z praktyką 
na stanowisko z-cy kierownika d/s adm.-go- 
spodarczych w majątku doświadczalnym, pra­
cownika z wyższym wykształceniem i znajo­
mością języków obcych do Działu Dokumen­
tacji i Informacji Nauk.-Techn., maszynistki, 
ślusarzy zatrudni natychmiast Przemysłowy 
Instytut Maszyn Rolniczych w Poznaniu, Sta- 
rołęcka 31. K4680
Inżynierów mechaników konstruktorów i tech­
nologów w specjalności obróbki skrawaniem 
i obróbki plastycznej na zimno przyj mą od za­
raz Zjednoczone Zakłady Rowerowe Zakład 
nr 7 w Poznaniu przy ul. Serbskiej. Reflektu­
je się na siły wysokokwalifikowane z długo­
letnim stażem pracy. Zgłoszenia osobiste w 
Dziale Kadr. K4682
Kierownika warsztatu zatrudni zaraz POM Po­
gorzela, pow. Krotoszyn. Wymagane kwalifika­
cje — inżynier z 3-letnią praktyką na stano­
wisku technicznym, technik z praktyką 3—5 
lat również na stanowisku technicznym, naj­
chętniej kawaler. Warunki pracy i płacy na 
miejscu u Dyrektora POM. K4683
Każdą ilość kierowców samochodowych do 
pracy na podległych sobie placówkach tere­
nowych w woj. katowickim przyjmie Katowic­
kie Przedsiębiorstwo Transportowe Budowni­
ctwa Przemysłowego z siedzibą w Katowicach- 
Ligocie, ul. Kolejowa 17. Zakwaterowanie w 
hotelu robotniczym i stołówka zapewnione. 
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy 
w Budownictwie, możliwość pracy w akordzie 
na bardzo korzystnych stawkach plac. K4684
Głównego mechanika, inżyniera mechanika na 
stanowisko technologa — konstruktora, pra­
cownika do wypożyczalni narzędzi, ślusarzy, 
blacharzy i kotlarzy zatrudni Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Montażowe Handlu Wewnętrznego 
w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9. K4690
Pracowników na stanowisko inspektora z wyż­
szym wykształceniem prawniczym, na stano­
wisko inspektora ze średnim wykształceniem, 
woźnego lub gońca przyjmie PKO Poznań, 
Plac Wolności 3, I ptr., pokój 3. 5101g
Księgowe, referentów branżowych, magazynie­
rów i ładowaczy zatrudni „Centrostal”, Poznań, 
ul. Gwardii Ludowej 3, pokój 104. K4701
30 murarzy na tynki zewnętrzne przyjmie 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Elewacyj- 
nych Poznań, ul. Woźna 11. Praca w systemie 
akordowym opłacana wg obowiązujących sta- 
wek w budownictwie. K4702
Montera-konscrwatora maszyn poligraficznych 
zaangażują Poznańskie Zakłady Graficzne. 
Zgłoszenia wraz z życiorysem kierować należy 
do dyrekcji, ul. Inżynierska 10. K4703
Fachowca na stanowisko kalkulatora i korek­
tora przyjmie Zakład poligraficzny. Oferty z 
życiorysem kierować do Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla K4704.

Osoba dochodząca obez­
nana z pracą domową i 
gotowaniem potrzebna do 
dwóch osób. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 4918g.
Malarzy przyjmie zaraz 
J. Urbański, Źródlana 10 
m. 1.  5089g
Pomocnik fryzjerski męs­
ki, pierwszorzędna siła, 
na bardzo dobre warun­
ki zaraz potrzebny. Pom 
pała, Czarnków. 5092g
Ucznia do zawodu ślu­
sarskiego przyjmę. Po­
znań, Wiosenna 47. 5093g
Goniec starszy potrzeb­
ny, wynagrodzenie pro­
wizyjne. Piekarnia, ul. 
Ratajczaka 49. 5106g
Mężczyzna samotny po­
trzebny do koni, prac w 
ogrodzie. Mieszkanie, u- 
trzymanie zapewnione. 
Poznań, Szczepankowo 71.

5U6g

Tańców towarzyskich wy 
uczą: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2, parter. 3570g
Kursy księgowości pod­
stawowej (z obsługą ma­
szyn biurowych), księgo­
wości przemysłowej, han­
dlowej organizuje Oddział 
Poznański Stowarzysze­
nia Księgowych. Infor­
macje i zapisy codziennie 
oprócz soboty w Techni­
kum Gospodarczym. Po­
znań, Śniadeckich 54, III 
ptr., pokój 43, godz. 16— 
18. K4640

Kupię grzejnik (radia­
tory) do centralnego o- 
grzewania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 5078g.
Kupię błam i skórę lisa 
niebieskiego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 5117g.

Sprzedam fortepian (du­
ży), marki Bechstein, Le­
szno, Narutowicza 62 m. 3. 
___________   4353g
Sprzedam komplet ma­
szyn rzeźnickich w do­
brym stanie. Wronki, Po­
znańska 55. tel. 67. 4669g
Pianina bardzo korzyst­
nie sprzedaje Magazyn 
Fortepianów. Poznań, 
Czerwonej Armij 39. 4768g
Sprzedam młocarnię sze- 
rokomłotną w dobrym 
stanie 12 000 i snopowią- 
załkę FAR ogumioną 
15 000. Zgłoszenia Poste 
Restante Poiajewo: Per- 
tek. 14316p
Samochód Citroen stan 
dobry, sprzedam. Gniez­
no, 22 Lipca 35 m. 7.

4948g
Sprzedani samochód oso­
bowy Skoda 1102 w do­
brym stanie, cena 29 000 
złotych. Gałęski Ryszard 
Kalisz, Długosza 3 m. 16. 

14433p
Boksery, szczenięta sucz­
ki z rodowodem cena 
okazyjna — sprzedam. 
Gwardii Ludowej 2 m. 3. 
po południu. 5180g
Sprzedam pompę wirni­
kową wraz z silnikiem, 
nową. Karo] Martin, Poz­
nań, Gwardii Ludowej 4 
m. 4. 5044g

WARSZTAT 
Ślusarsko.

MECHANICZNY
JAN JANKOWIAK
Naprawa pomp wtry­
skowych i wtryski- 
waczy w Poznaniu 

został 
przeniesiony

z ul. Wyspiańskiego 19
na uL Rybak! 34

____________ 5051g

Cegłę palona pełną sprze 
daje i zamówienia przyj­
muje Cegielnia Luboń, 
Kościuszki 59. 5288g
Siatkę, słupki parkanowe 
sprzedam. Poznań-Dębiec, 
Sosnowa 24, warsztat.

__________________ 521 Ig
Motocykl SHL 125, stan 
bardzo dobry na przed­
nich teleskopach — sprze 
dam. Kędziora, Luboń, 
Jagiełły 10 od godz. 1S.

_ 5015g
Klatki dla norek tanio 
sprzedam. Runk, Leszno, 
Słowiańska 61. 5036g
Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl WSK — nieuży­
wany. Przemysłowa 34 
m. 3, godz. 16—18. 5040g
Sprzedam lodówkę nie­
miecką AEG w dobrym 
stanie. Piątek, Puszczy- 
kówko, Gwarna 7. 5042g
Sprzedam motocykl 
„Sachs” na chodzie 2 000 
zł, elektroluks, prasę 
szewską. Kantaka 5 m' 
13. 5099g
Snopowiązałkę „Lanz” do 
brą sprzedam. Szymko­
wiak, Poznań-Żegrze, Go 
łążycka 12. 5071g
Sprzedam Skodę 1101 z 
radiem 40 tys. zł. Jan 
Rynowiecki, Laski pow. 
Kępno. 5064g
Warsztat kotlarsko - bla­
charski, całość lub czę­
ściowo korzystnie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5088g.
Tokarkę do metalu, kom­
pletną, okazyjnie sprze­
dam. Dług. tocz. 1,5 m. 
Poznań - Dębiec, Bukowa 
30 m. 20, godz. 16—20.

5113g
Motocykl DKW 125 ccm, 
stan dobry, sprzedam Ży­
dowska 15, warsztat.

5120g
Okazja! Sprzedam kopar 
kę wieloczerpakową do 
cegielni (kopania, przesie 
wania, ładowania na wo­
zy) lub zamienię na par­
celę oraz bramę z furtką, 
pompę ssącotłoczącą. Po­
znań 11, Jędrzejewska 22, 
godzina 15—18. 5122g
Piec wetfalkę oraz fotel 
pod biurko sprzedam. 
Grunwaldzka 380. 5123g

Szukam pokoju umeblo­
wanego przy solidnej ro­
dzinie. Opłacę za rok z 
góry. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5204g.

Mieszkania do zamiany, 
wyłączone, pokoje sublo­
katorskie poleca — po­
szukuje „Parcelo-willa”, 
Czerwonej Armii 29, godz. 
9—17. 4214g
Zamienię 4*/s pokoju, kom 
fort, śródmieście na —3 
pokoju, komfort oraz po­
kój z kuchnią — Łazarz. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5020g.  
Panu wynajmę pokój i 
garaż. Poznań - Górczyn, 
Gostyńska 113 . 5022g
Inżynier kawaler poszu­
kuje pokoju przy kultu­
ralnej rodzinie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 5032g.

Studentka poszukuje sa­
modzielnego pokoju za­
raz. Warunki korzystna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5037g.
Pokoju umeblowanego na 
biuro w centrum Pozna­
nia na parterze lub pię­
trze poszukuje prywatna 
osoba za dobrym wyna­
grodzeniem, płatnym z 
góry. Zgłoszenia: Adam­
ski, Chodzież, Rataje, 
tel. 250. 5031g
Uczciwa, spokojna stu­
dentka, poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5052g.
Dwóch skromnych stu­
dentów poszukuje poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5053g.
Skromna studentka poszu 
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 5054g.

t
Dnia 7 lipca 1960 r. zmarł po długich, cięż­

kich cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 
mój najukochańszy mąż, nasz kochający tatuś, 
syn, brat, szwagier i wujek przeżywszy 
lat 50, śp.

Alojzy Gogołek
naczelnik Urzędu Pocztowego w Szamotułach
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 10 lip­

ca o godz. 15.00 z domu żałoby w Szamotułach 
przy ul. Wojska Polskiego 2a.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, DZIECI, RODZINA

Szamotuły — Rosko.

Piękną modną jadalnię 
wykonaną na zamówienie 
— sprzedam, 25.000 zł. Po­
znań, Śniadeckich 44 m. 
ar soi 6g

Klatki do hodowli kur 
system amerykański oraz 
elektryczną maszynę do 
mielenia mięsa sprzedam. 
Poznań, Inżynierska 8 m. 
27. 5124g
Sprzedam samochód oso­
bowy J.ub zamienię na mo 
tocykl. Złotkowo, pow. 
Poznań przy szosie Obor­
nickiej. 5128g
Sprzedam motocykl „Iż” 
350 i DKW NZ 250 w do­
brym stanie Kobersztein, 
Koziegłowy 32 za Główną. 
 5137g 
Sprzedam samochód oso­
bowy. nowy dogeard. Le­
on Piechowiak, Sródka, 
pow. Środa. 5138g
Sprzedam rewolwerówke 
na pryzmach, przelot 22 
mm, frezarkę na masowe 
artykuły, tłocznię mecha 
niczną z silnikiem cić 7 
ton. Wiadomość: Poznań, 
Łąkowa 16 m. 6. 5143g

Dwie panie poszukują po 
koju, dzielnica obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
566 5g.
Zamienię pokój 25 m! 
(własny licznik gazowy- 
elektryczny, piwnica) na 
pokój, kuchnia lub więk 
sze. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5072g.
Zamienię pokój 22 mi 
samodzielny na 4 piętrze 
na mniejszy Stare Mia­
sto. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5075g.
Zamienię 2 samodzielna 
mieszkania: 2 pokoje, 
kuchnia, łazienka (Jeży­
ce) oraz pokój, kuchnia 
(Wilda) na 3 względnie 
2‘/s pokoju, kuchnia i ła­
zienka. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5076g.+

Dnia 6 lipca 1960 r. odeszła od nas na za­
wsze narąaszczona Olejami św. nasza naj­
ukochańsza i nigdy -niezapomniana córeczka, 
siostrzyczka, wnuczka, siostrzeniczka i kuzy- 
neczka przeżywszy lat 11, śp.

Lidunia Dardas
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 9 bm. 9 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej paraf. Bo- ■ 
żego Ciała na Dębcu przy ul. Bluszczowej.

W nieutulonym żalu pogrążeni
RODZICE. SIOSTRZYCZKA I RODZINA I

Poznań, Głogowska 137. 5202g g

t
Dnia 7 lipca 1960 r. zm-rł nagle nasz ko­

chany ojciec, brat, teść i dziadek przeżywszy 
lat 80, śp.

Franciszek Witkowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia -9 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W smutku pogrążeni
SYNOWIE, BRAT, SYNOWE, 

WNUKI I RODZINA
Poznań, Rybaki 18.

5254g

T
Dnia 7 lipca oddała duszę Bogu namaszczona 

Olejami św. ukochana sercu droga żona, mat­
ka, babcia, teściowa i siostra przeżywszy 
lat 71, śp.

z TECŁAWOW

feh Ihpwska
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 10 bm. 

o godz. 15.00 z kaplicy cmentarnej na Sołaczu.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w 

czwartek dnia 14 bm. o godz. 3.00 w kościele 
Farnym.

W nieutulonym żalu
MĄŻ Z CÓRKAMI I RODZINA

Poznań, Garbary 49. 5317g
■■w nu» iii     ii iiiniwiu iiiiii«hi»ih«hhiiiii 

Poszukuję mieszkania wy 
łączonego, względnie do 
remontu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 5091g.
Kupię dwa pokoje z 
kuchnią, łazienką, wyłą­
czone w Poznaniu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 5094g.
Lokal, suterena jasna, 
woda, światło, gaz (Gran 
wald) zamienię na pokój 
samodzielny Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 5097g.
Panna pracująca zawodo­
wo, poszukuje samodziel­
nego pokoju. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 5100g.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny 4 pokoje, kuchnia, 
chlew, morga ogrodu. 
Lech Stefan Witkowo, 
Strzałkowska 31 14323g
Sprzedam willę wyłączo­
ną (Dębiec) pokój wolny, 
pokój z kuchnią do za­
miany. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 5019g._________________ 
Sprzedam dom z ogrodem 
po kupnie wolny, duży 
pokój z kuchnią. Luboń
Mazurska 7. 5021g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z wolnym miesz­
kaniem, V* ha ogrodu za 
drzewiony, przedmieście 
Wrześni, ’ Czachorowo, 
Franciszek Dżendżera. 

5063g
Parcelo-wilia Poznań, 
Czerwonej Armii 29 pole­
ca — poszukuje wszelkich 
nieruchomości oraz go­
spodarstw. 4213g

Okazyjnie sprzedam par­
celę w Plewiskach,: blisko 
tramwaju. Elektryfikacja. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
5074g._____________________  
Sprzedam gospodarstwo 
prywatne 17 ha, koło Po­
biedzisk. Suwalski, Poz­
nań, Młyńska 2 m. 5.

5085g

Sprzedam gospodarstwo 
8 hektarowe z zabudo­
waniami i inwentarzem 4 
km od Międzychodu lub 
zamienię na dom z du­
żym ogrodem w Poznaniu 
lub okolicy. Warunki do 
omówienia. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 5102g.

Gabinet protetyczno-den- 
tystyczny Stępka, Wiel­
ka 17, narożnik Garbar, 
telefon 835-08, wykonuje 
mostki steelonowe, koro­
ny protezy. 3308g

Dr Paszkowski specjali­
sta chorób skórnych, we 
nerycznych, szczególnie 
łuszczycy. Poznań, Matej 
ki 51. 4908g

Przetargi — Komunikaty
Poznańskie Zakłady Naprawy Samochodów, 
Poznań, ul. Gen. Sikorskiego nr 12/13 ogłaszają 
przetarg na regenerację rozruszników, gaźni- 
ków i amortyzatorów samochodowych. Szcze­
gółowych informacji udziela Dział Zaopatrze­
nia PZNS, tel. 527-69 w terminie do dnia 18. 
VII. br. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 
dniu 19. VII. br. o godz. 9.00. W przetargu mo­
gą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Oferty należy składać 
w sekretariacie do dnia 14. VII. br. Zakład za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta. K4603
Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe Bu­
downictwa w Poznaniu, ul. Majakowskiego 32 
(Malta) ogłasza I przetarg ograniczony na 
sprzedaż trzech ciągników:
1. ciągnik Ursus — cena wywoławcza 14 950 zł,
2. ciągnik Ursus — cena wywoławcza 14 950 zł,
3. ciągnik Ursus — cena wywoławcza 14 950 zł
oraz czterech przyczep:
1. przyczepa prod. Sanocka F-ka Wagonów — 

cena wywoławcza 6 500 zł,
2. przyczepa prod. Sanocka F-ka Wagonów — 

cena wywoławcza 6 500 zł,
3. przyczepa prod. Sanocka F-ka Wagonów — 

cena wywoławcza 6 500 zł,
4. przyczepa prod. Sanocka F-ka Wagonów — 

cena wywoławcza 6 500 zł.
Przetarg ustny odbędzie się w dniu 19. VII. 
1960 r. o godz. 10.00 pod wyżej wskazanym 
adresem. Przystępujący do przetargu zobowią­
zani są wpłacić najpóźniej do dnia 13. VII. 
1960 r. w NBP I O/M. Poznań, ul. Paderew­
skiego na konto 1218-8/W-149 wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej. Tryb i warun­
ki sprzedaży pojazdów reguluje Żarz. Min. 
Kom. (Mon. Pol. nr 56 z dnia 20. VII. 1957 r.) 
Pojazdy oglądać można na miejscu przetargu 
codziennie oprócz niedziel i świąt w godz. od 
10.00 do 14.00. Szczegółowych informacji udzie­
la Dz. Gł. Mechanika, tel. 547-75, wewn. 10.
________________________________________ K4664 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Metalowców 
w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 7 ogłasza prze­
targ na wykonanie następujących prac:

1) montaż czujników do grubościomierzy 
— 150 szt,.

2) toczenie i frezowanie otoczek krótkich do 
trybików zabawkowych 9 zęb. o module 
0,5 — 50 000 szt.,

3) toczenie i frezowanie otoczek długich do 
trybików zabawkowych 9 zęb. o module 
0,5 — 50 000 szt.,

4) frezowanie trybików tarczowych żelaznych 
30 zęb. o module 0,5 — 50 000 szt.,

5) frezowanie trybików tarczowych żelaznych 
32 zęb. o module 0,5 — 50 000 szt,

6) trawienie skali na taśmach wstęgowych 
1 m i 2 m — 10 000 szt.,

7) mosiądzowanie części składowych do lam­
pek nocnych — 500 kompl.,

8) mosiądzowanie części składowych do ży­
randoli — 150 kompl.,

9) wykonanie formy wtryskowej na polistyren 
do produkcji pistoletu-zabawka,

10) wykonanie formy wtryskowej na polistyren 
do produkcji karoserii samochodziku-limu- 
zyna.

Termin wykonania prac: poz. 1, 9 i 10 do dnia 
30. IX. br., pozostałe poz. do dnia 10. IX. br. 
Bliższe informacje uzyskać można w Dziale 
Technicznym Spółdzielni. Oferty składać mo­
gą przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze 
i prywatne do dnia 20 lipca 1960 r. Zastrze­
gamy sobie dowolny wybór oferenta bez po­
dania powodu. K4723

24 czerwca zgubiono na 
Ratajach aktówkę zawie­
rającą portfel z prawem 
jazdy, świadectwem ma­
turalnym na nazwisko 
Jochade GUnter, Lwówek, 
Nowotomyska 10. Uczci­
wego znalazcę proszę o 
zwrot za wynagrodze­
niem. 14637p

Instalator - spawacz au- 
togen. i elektryczny po­
szukuje pracy w godzi­
nach popołudniowych i w 
czasie urlopu. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 5034g.

..........................................

W pierwszą bolesną rocznicę tragicznej 
śmierci najukochańszego, jedynego i nigdy 
niezapomnianego brata, śp.

ini. Jana Złotowicza
odprawione zostaną msze św. w dniu 9 lipca br. 
o godz. 6.30 w kościele 00. Zmartwychwstańców 
w Poznaniu, o godz. 7.00 w kościele paraf, w 
Czerniejewie, o godz. 7.00 w kościele paraf, 
w Głuchowie oraz w dniu 12 lipca br. o godz. 
6.00 w kościele św. Mikołaja w Lesznie.

O tym zawiadamia SIOSTRA
Poznań, Saperska 26 rń. 3. 5240g

t
a Dnia 7 lipca 1960 r. zasnęła w Bogu nasza 
| nieodżałowanej pamięci matka, siostra, teścio- 
E wa, babcia, szwagierka, śp.

z Łodzią - Michalskich

! toh Zochowa
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia 11 

bm. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W smutku pogrążeni
CÓRKA Z DZIEĆMI, 

SIOSTRA, ZIĘĆ, SZWAGIER
Poznań, Kasprzaka 42, Bydgoszcz. 5193g

Pana uczciwego, kultu­
ralnego, szlachetnego cha 
rakteru, o wesołym uspo­
sobieniu z konkretnym 
zawodem (nawet z lek­
kim kalectwem) z braku 
odpowiednich znajomo­
ści pozna w celu matry­
monialnym, szczupła błon 
dynka, panna lat 32 z 
średnim wykształceniem, 
bez przeszłości, wierząca, 
nie posiadająca majątku 
anj komfortowego miesz 
kania. Alkoholicy i roz- 
wiedzeni wykluczeni. 
Tylko poważne oferty 
z fotografią Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 14551 p.

Dnia 30. VI. br. zmar 
ła nasza droga i nie­
zapomniana Koleżan­
ka, śp.

Wanda 
Zaradniak

Msza św. za spokój 
duszy Zmarłej odpra­
wiona zostanie w dniu 
28 lipca br. o godz. 
19.00 w kościele św. 
Marcina w Poznaniu.

O tym zawiada­
miają
Koleżanki i Koledzy 

z III O/Miejskiego
NBP w Poznaniu

5228g

Dnia 6 lipca 1960 r. zasnął w Bogu w 88 roku 
życia opatrzony Sakramentami św., śp.

Jan Skupin
kupiec

Wprowadzenie zwłok do kościoła parafialne­
go w Koźminie nastąpi w sobotę dnia 9 bm. 
o godz. 10.15. Po mszy św. wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz parafialny, na miejsce 
wiecznego spoczynku.

W imieniu strapionej matki i rodziny 
5160g SYN KS. EDMUND SKUPIN
—»TC»gwanin»iiBii-—« iiiiiijamnoe——

Dnia 7 lipca 1960 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zmarł mój ukochany mąż i drogi 
przyjaciel, śp.

mgr Konstanty Syrewicz 
publicysta, były sekretarz Redakcji „Słowa” 

w Wilnie
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie 

w poniedziałek dnia 11 bm. o godz. 7.00 w 
kościele św. Jana Vir.nney na Sołaczu.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 9 00 na 
cmentarzu Sołackim, ul. Lutycka 1.

O czym pogrążona w smutku zawiadamia
ZONA 5320g 

nnHiiai ima u iiinMimiHUKus_
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JJala, ta azczaóif!

^Iu8>y ligowe iworzą osiemnasty oLręg
TYM RAZEM TRZEBA BYŁO UWIERZYĆ SYNOPTYKOM 

PIHM-u I NIE WYZNACZAĆ SOBIE WAKACJI NA LI­
PIEC. MIELI RACJĘ, ŻE BĘDZIE ZIMNO I POCHMURNO, 
ŻE PRAWDZIWE LATO ROZPOCZNIE SIĘ NIECO PÓŹ­
NIEJ. ZRESZTĄ — PRZEPOWIEDNIE TE WZIĘŁO SOBIE 
WIDAĆ DO SERCA SPORO LUDZI, SKORO NA SOPOC-
K1EJ PROMENADZIE BOHATERÓW SPOD MONTE
CASSINO — PUSTKI, JAK W ŻADNYM Z POPRZEDNICH 
LAT.

Cłowa „pustki” nie należy 
brać dosłownie, ale fak­

tem jest, że daleko tegorocz­
nym tłumom do tych, jakie 
normalnie powinno się obser-
wować o tej

Chyba nie 
wpływa na 
letników w 
skim Sopot,

porze sezonu.
sama zła pogoda 
słabą frekwencję 
kąpielisku mor- 

jak teraz oficjal-
nie nazywają „perłę Bałtyku”. 
Złą reklamę czynią temu mia­
stu pogłoski o rzekomo panu­
jącej tu drożyżnie. A pogło­
ski ukuto na podstawie przy­
gotowań, do uczynienia z So­
potu kąpieliska, zasługującego 
w pełni na miano wzorowego. 
Tymczasem ów mit ogranicza 
się wyłącznie do cen za wyższe
kategorie pokojów, za .biwa-
kowanie” w sopockim „Gran­
dzie”, ewentualnie za szatnię 
w lokalach. Poza tym inne ce­
ny na poziomie poznańskich 

■— „sztywne”, państwowe.
Trzeba przecież wiedzieć, że 
1 Sopot, to nie tylko główna 

arteria, przy której istotnie 
ściąga się od przyjezdnych 
wysoki haracz za mieszkanie, 
to nie tylko luksusowa, płatna 
plaża, czy dansing w miejsco­
wym „Orbisie”. Te atrakcje 
przeznaczono dla snobów, któ­
rych mile łechce wspomnienie 
— wobec znajomych — że wa­
kacje w Sopocie kosztowały 
ich 10 czy więcej tysięcy 
„zeteł”. Ci na pewno nie za­
glądają do tańszych (pokoje!), 
czy wręcz darmowych (plaża!) 
zakątków sopockiego wybrze­
ża. A przecież i tu wypoczy­
wają i bawią się wczasowicze, 
ta zdecydowana większość.

W tym roku znów wiele do­
mów jaśnieje świeżutkimi tyn­
kami, ba, niektóre skończono 
odnawiać zaledwie wczoraj, co 
widać po brudnych jeszcze, za­
walanych oknach. Na kilku 
ulicach chodniki pokryły się 
płytami, które zastąpiły tak 
natrętnie sypiący się do bu­
tów żwir. Bartona, kamienna 
mozaika, pokryła także placyk 
przed wejściem na molo. 
Wzdłuż głównych ulic pojawi­
ły się uliczne, barwne kosze 
na odpadki, nowe latarnie, jest 
więcej ławek. Szkoda tylko, 
że nikt nie kwapi się do likwi­
dacji wylęgarni komarów i 
żab — brudnego stawu między 
ulicami Władysława IV i Wła­
dysława Łokietka.
JT/yjdziesz, bracie, z sopoc- 
• * kiego dworca, a już czu- 

jesz się jak w Poznaniu pod­
czas Targów. Oblepia cię tłum 
„łapaczy”, uprzejmie zapytu­
jąc, czy masz już pokój. Zby­
teczna to z ich strony fatyga, 
bo dwa kroki od dworca znaj­
duje się Biuro Zakwaterowa­
nia, dysponujące setkami po­
kojów (od 20—55 zł za łóżko 
na dobę), w różnych punktach 
miasta. Po cóż zatem korzy­
stać z tych przygodnych ofert? 
Znacznie bardziej celowe jest 
korzystanie z usług pętających 
się przed dworcem chłopców, 
którzy za niewielką opłatą za­
wołają taksówkę, sprowadzą 
bagażowego, czy sami odnio­
są walizkę.

Urosła też w Sopocie liczba 
taksówek, wprowadzono spe­
cjalne mikrobusy „Nysa”, a na 
peronie dworcowym zainicjo­
wano słuszną informeję dla

podróżnych: dla odchodzących 
w głąb kraju pociągów oznacza 
się kolejność poszczególnych 
rodzajów wagonów w składzie 
pociągów. Od razu wiadomo 
gdzie się ustawić, by trafić na 
właściwy wagon, by nie ganiać 
w ostatniej chwili z jednego 
końca peronu na drugi.

71 le wróćmy do centrum, 
gdzie przy zbiegu ulic 

Bohaterów spod Monte Cassi­
no i Grunwaldzkiej, na daw­
nym placyku spacerowym, sta­
nął taki poznański „As” — bar 
szybkiej obsługi, z kawiarnią 
i dansingiem „Alga”. Urodził 
się jak ludzkie niemowlę, przez 
9 miesięcy i dziś oczarowuje 
wszystkich przyjezdnych. Jest 
przestronny, nowoczesny, lu­
ksusowy. Przednia ściana — 
jedno szkło w aluminiowej 
oprawie. Przed nią — na wy­
sokości piętra — wybieg na 
wzór mola, kryty specjalnym, 
fantazyjnie falistym daszkiem. 
Przy tym wszystkim, wieczo­
rem — neony i jarzeniówki.

„Alga” otwarła swe podwoje 
3 lipca i już tego dnia sam bar 
obsłużył 5 tys. gości, a podobno 
przelotowość dzienna wynosi 
tu 6 tys. osób. Zdobył się Sopot 
na wielki wysiłek. Ale też po­
magało mu ponad 50 koope­
rantów z różnych stron kraju. 
Wszyscy zdali egzami „na me­
dal”, mimo, że sopockie za­
mówienia trzeba było trakto­
wać jako pozaplanowe.

Tak przeto „Alga” stała się
•* symbolem nowego Sopo­

tu, miasta, które chce rosnąć, 
pięknieć i naprawdę zasłużyć 
na miano najlepszego kąpieli­
ska morskiego nad Zatoką i 
Bałtykiem. Gdyby tak jeszcze 
dało się tu regulować aurę ży­
czeń tysięcy bywalców i gości 
— powodzenie murowane! Nie 
wiadomo, może nasi naukowcy 
wynajdą sposób na ustalanie 
pogody, zgodnie z marzeniami 
wczasowiczów. Wówczas nie 
trzeba będzie wsłuchiwać się 
w komunikaty PIHM-u...

Eugeniusz Cofta
PS. Wyjeżdżających w kierunku 

Gdyni ostrzegam, że pociąg o go­
dzinie 5.48 z Poznania ma brzyd­
ki zwyczaj spóźniania się od 2 do 
3 godzin. Przyjemnej podróży!

E. C.

Lipiec

9 

sobota

Imieniny
Weroniki 
Zenona

Słońce: 
wsch. 4.39 
zach. 21.17

Teatry
OPERA — ul. Fredry — g. 19 — 

„Eugeniusz Oniegin” (koniec o- 
kolo g. 22)

A. Chocieszyńska i M. Kouba w 
operze pt. „Eugeniusz Oniegin”

F igi piłkarskie żądają samodzielności w ramach Polskie 
. &o Związku Piiki Nożnej W związku z tym — jak już 
informowaliśmy — powołano specjalną komisję, która ma 
opracować zasady działania przedstawicielstwa klubów li­
gowych przy PZPN.

w Tour de France
Dwunasty etap międzyna­

rodowego wyścigu kolarskie­
go Tour de France zakończył 
się zwycięstwem kolarza pol­
skiego pochodzenia Graczyka. 
Przejechał on trasę z Lauchon 
do Tuluzy (176 km) w czasie 
4:37.52. Ten sam czas uzyskali 
m. in. Defilippis (Włochy), 
Geldermans (Holandia), Bruni 
(Włochy) i Nencini ("Włochy).

Po dwunastu etapach przo­
downikiem wyścigu w dal­
szym ciągu jest Nencini (Wło 
chy) 62:01.32, wyprzedzając 
o 1.38 min. Francuza Riviere 
i o 2.25 min Belga Adriaens- 
sensa. Graczyk zajmuje dwu­
naste miejsce ze stratą 16.06 
min do lidera. (PAP)

Komisja ta. w skład której 
wchodzą przedstawiciele Legii 
Warszawa, Górnik? Zabrze, 
Wisły Kraków, Arkonii Szcze­
cin, Calisii, Stali Mielec oraz 
delegaci okręgów opolskiego 
i krakowskiego, podjęła' już 
prace organizacyjne.

Klubom ligowym chodzi 
przede wszystkim o to, by o 
icli losie, o ich terminarzach 
rozgrywek decydować mogły

karzy nie dezorganizować zbyt 
częstym powoływaniem zawód 
ników na obozy różnych kadr. 
Podstawą szkolenia piłkarzy 
powinien być trening w klu­
bie. Jeśli zawodnicy grać bę­
dą dobrze w własnych dru­
żynach, to z pewnością co naj 
mniej równie dobrze spisywać 
się będą w reprezentacjach.

Te wszystkie fakty powo­
dują dążenie do usamodziel­
nienia klubów ligowych.

kluby ligowe, a nie jak
dotychczas —■ kluby klas niż­
szych, które w okręgach i 
związku ogólnokrajowym ma­
ją zdecydowaną większość. Za 
sada „nic o nas —• bez nas” 
wydaje się w tym wypadku 
jak najbardziej słuszna.

Eliminacje żużlowe 
na torze w Gnieźnie

Pierwsze tegoroczne indy­
widualne eliminacje mistrzostw 
Polski na żużlu odbędą się w 
niedzielę 10 lipca o godz. 18, 
na stadionie Startu w Gnie­
źnie.

W wyścigach zobaczymy 
czołowych zawodników Pol­
ski, między innymi Mariana 
Rajzera z Legii Gdańsk, Ed­
warda Kupczyńskiego z Polo­
nii Bydgoszcz, Edwarda Kem­
pę z Stali Rzeszów. Józefa 
Wieczorka z Górnika Rybnik, 
Andrz-eja Pogorzelskiego i Wi­
tolda Świątkowskiego ze Star 
tu Gniezno, Kazimierza Pyt­
ko 2 Unii Tarnów i Edwarda 
Mirowskiego z Tramwajarza 
Łódź. (Kcho)

Wbrew rozsądkowi
Vnane są przykłady dyktowa 

nia niemal przez okręgi ter 
minarza rozgrywek. W rezul­
tacie mamy w tym roku takie 
zjawiska, jak czterotygodnio­
we przerwy po 4 lub 5 ko­
lejkach rozgrywek. Ligowcom 
przeszkadza to oczywiście w 
prowadzeniu planowego szko­
lenia. Niezrozumiałe było do 
niedawna wstrzymywanie roz 
grywek II ligi z powodu rozgry 
wania meczów międzypaństwo 
wych. Wiadomo, że wyjątko­
wo i przypadko-wo tylko po­
wołuje się do reprezentacji za

Jak było dawniej?

Idea ta w polskim piłkar- 
stwie nie jest nowa. Kie 

dy po wielu śmiesznych nie­
raz utarczkach w 1927 roku 
powołano w Polsce ligę, za­
interesowane kluby utworzy­
ły ją na zasadzie odrębnego 
związku pod nazwą Polska Li 
ga Piłki Nożnej. Kluby ligowe 
wystąpiły z PZPN!“*Taka dwu­
torowość nie jest w piłkar- 
stwie potrzebna. Dlatego obec­
ne przygotwania do powoła­
nia przedstawicielstwa lig idą 
w innym nieco kierunku.

dzie się w Bydgoszczy. Popro 
wadzi je sekretarz Stocznio 
wo-Gwardyjskiego Szczecin, 
skiego KS Arkonia Wł. Bo- 
czoń.

Cztery dni później (19 bm) 
w Zabrzu ma być zwołana na 
rada robocza komisji, a 28 lip. 
ca zebranie prezesów klubów 
I i II ligi, na którym zatwiej 
azone będą wstępn(e projekt) 
i wybrany zostanie tymczaso. 
wy zarząd przedstawiciel, 
stwa klubów ligowych. Osiem 
nasty okręg PZPN rozpocznie 
wstępną działalność.

Marek Wierzchowski

Lech i Olimpia 
grają już 24 lipca

wodników
wych.

Nie

klubów Il-ligo-

tak
PZPN, w

dawno 
którym

zebranie 
większość

Nowy okręg..,
deJak wynika z wstępnych 

cyzji podjętych przez powc

Lekka atletyka 
w Polskim Radio
W niedzielę. 10 bm. Pol­

skie Radio przeprowadzi 
bezpośrednią transmisję z 
Rostocku z trójmeczu lekko­
atletycznego Polska—NRD 
—Węgry. Początek trans­
misji o godz. 17.50 w pro­
gramie I. (PAP).

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 — „Pu 
łapka”

GWIAZDA — Al. Marcinkowskie
go — g. 15.30, 18, 20.15 — 
na podwórze”

HUTNIK (Antoninek) — 1

Okno

g. 16.45
19 — „Zakochała się dziewczy-

MALTA (Sródka) — g. 16, 18, 20 — 
„Madame De...”

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 14, 16,. 18, 20 — „Mu-Mu” (ra­
dziecki 14 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
g0 f_ g. 15.45, 18, 20.15 — „Bul- 
V - zachodzącego słońca”

OSIEDLE (Dębiec) — g. 17.30, 20 —
„Cafe pod Minogą”

PANCERNIAK (Golęcin)
2Q — „Do widzenia do 

PIAST (Starołęka) — g.
„Czerwony sygnał”

g. 17.30, 
jutra”
17, 19 —

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 
g. 15.30, 18, 20.15 — „Dwa poko­
lenia”

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
16 — „Ludzie, metry i sekundy”, 
g. 18, 20 — „Zakazany owoc”

TĘCZA (Wilda) — g. 17.30, 20 — 
„Wszystko o Ewie”

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 14, 
17, 20 — „Siedem grzechów głó­
wnych”

KSIĄŻEK

„Rycerze białoczerwonej sza 
chownicy”, Bohdan Arct, Klub 
Siedmiu Przygód. Liczne foto­
grafie, lakierowana obwoluta 
Instytut Wydawniczy „Nasza 
Księgarnia”, str. 3CrO,

„Franek, jego pfes i spółka”, 
Zofia Charszewska, ilustracje 
Stanisława Rozwadowskiego, 
wyd. 6, Instytut Wydawniczy 
„Nasza Księgarnia”, str. 91, 
cena 5 zł.

POLSKI — Ul. 27 Grudnia — g.
19 — „Krakowiacy i Górale” 
(koniec około g. 22)

NOWY — nieczynny
OPERETKA — nieczynna
MARCINEK — ul. Armii Czerwo 

nej — nieczynny

Kinal
APOLLO — ul. Ratajczaka — g.

10, 12.30, 15.30, 18, 20.30 — „Gorą­
ca jest moja tęsknota”

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
15.30, 18, 20.30 — „Praczki z Por 
tugalii” (fran. 18 1. — panora­
ma)

CZTERNASTKA — ul. Swierczew 
skiego — g. 15, 17.30, 20 — „Don 
Juan”

WOJSKOWE (Polna) — g. 17.30, 
— „Fałszerz”

WCZASOWICZ (Puszczykowo) 
g. 20.15 — „Wspólny pokój”

ZNICZ — nieczynne.
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — Lech: „Spotkania

20

mroku”, Polonia: „Niebezpieczny 
wiek”, KALISZ — Stylowe: „Skar 
by Króla Salomona”, Wolność: 
„Oko za oko”, LESZNO — Panora
ma: „Gorzkie zwycięstwo”, 
TRÓW — Roma: „Ballada < 
nierzu”, Słońce: „Odette 
PIŁA — Iskra: „Lotna”

R adio

’, os- 
o żoł- 
S-23”,

PROGRAM I
5.50 — Gimnastyka; 6.25 — Pro­

gram dnia; 7.15 — Muzyka poran-

mają kluby nieligowe. usiło­
wało (wbrew oczywistym in­
teresom i potrzebom piłkar- 
stwa) wprowadzić system roz­
grywek jesienno-wiosenny. 
Warto tu stwierdzić, że takie 
ułożenie rozgrywek w naszych 
warunkach klimatycznych nie 
zwiększyłoby ilości terminów 
na mecze mistrzowskie. Nie 
można u nas dłużej grać niż 
do połowy listopada i nie wcze 
śniej rozpoczynać systematycz 
ne rozgrywki niż w połowie 
marca. Przerwa zimowa nie 
sprzyja — jak wiadomo z do­
świadczenia — utrzymaniu for 
my. Mielibyśmy chyba takie 
zjawiska, jak długie i kosz­
towne obozy szkoleniowe, or­
ganizowane w pogoni za utrzy 
ma mcm formy bez względu na 
cenę...

Kluby ligowe słusznie do­
magają się, aby szkolenia pił-

na; 7.45 — Błękitna sztafeta; 8.06 
— Przegląd prasy; 8.35 — Muzyka 
i aktualności; 9 — Dla dzieci; 9.20 
— Mała Orkiestra Dęta; 9.50 — Pio 
senki; 10.10 — Koncert poranny;
11 — Melodie operetkowe; 11.35 — 
Taniec i piosenka; 12.20 — Polskie 
melodie ludowe; 12.40 — Mozaika 
muzyczna; 13.45 — Utwory Edwar 
da Griega; 14.05 — Suity kompozy
iorów radzieckich; Kon­
cert Chóru a capella; 14.45 Utwo­
ry na skrzypce; 15.30 — Zlot Grun 
waldzki; 16.15 — Piękne głosy; 17 
— Dla dzieci; 17.30 — Z życia 
ZSRR; 18.05 — Zespół Dzieciątka; 
18.25 — Wędrówki muzyczne po 
kraju: 19.05 — Piosenki starowar- 
szawskie; 19.30 — Miniatury mu­
zyczne; 20.30 — Muzyka; 22.05 — 
Melodie taneczne; 22.50 — Muzy­
ka.

•Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 1S,
18, 20, 23.

PROGRAM II (Poznań)

6.50 — Gimnastyka; 7.40 — Pro­
gram dnia; 8.45 — Handel: Concer 
to grosso g- moll op. 6 Nr 6; 
9.05 — Sekstet; 9.35 — Zlot Grun­
waldzki; 10 — Muzyka dla wszy­
stkich; 11.10 — Koncert uczniów; 
15.30 — Dla dzieci; 16.50 — Piosen 
ka expressowa; 17.15 — I. J. Pa­
derewski: Nokturn; 17.35 — Melo 
die tyrolskie; 18.25 — Wiązanka 
tang; 18.35 — Muzyka i aktualno-
ści: 19.15
roll’a; 19.30

W rytmie rock and 
— „Matysiakowie” —

ode. powieści radiowej; 20 — Kon 
cert Orkiestry PR; 21.40 — Tysiąc
taktów gra Wrocławski
Kwintet Rytmiczny PR; 22 — Słyń 
ni piosenkarze i soliści; 22.30 — 
Zespół Dziewiątka; 23 — Muzyka.

Wiadomości: 5.30. 6.30, 
12.04, 15, 19, 21, 23.50.

T e?ewizia
POZNAŃSKA

7.30, 8.30,

17.10 — Film fab. radź, dla dzie­
ci pt. „Andrzejek” (lok); 18.40 — 
Reportaż pt. „Przechodniu po-

laną w tym qelu komisję, przed 
stawicielstwo klubów ligo­
wych ma być zorganizowane 
na prawach okręgu z włas­
nym wydziałem gier. Sprawy 
wykroczeń zawodników ligo­
wych podlegałyby w dalszym 
ciągu Wydziałowi Gier i Dy­
scypliny PZPN.

Kluby ligowe, ze względu 
na to, że posiadają także ze­
społy grające w klasach niż­
szych, pozostałyby członkami 
okręgowych związków piłki 
nożnej.

Chocliaż II liga piłkarska 
wznowi rozgrywki dopiero 31 
lipca, tc już 24 bm. odbędą 
się trzy spotkania w grupif 
północnej. Lech rozegra za­
ległe spotkanie z Polonią 
Gdańsk, a Śląsk Wrocław - 
z Polonią Warszawa i Bałtyk 
z Olimpią.

Olimpia miała grać z Bał­
tykiem 28 sierpnia, a Śląsk 
z Polonią Warszawa — 4 wrze 
śnia. Spotkania przełożone na 
termin wcześniejszy z powodu 
zaplanowania w tych termi­
nach meczów towarzyskich.

(w)

III liga na finiszu

Przewodniczący zarządu

Zespoły piłkarskie 
znańskiej rozegrają 
dzielę dwudziestą 
spotkań.

ligi po- 
w niej 
kolejki

przedstawicielstwa klubów li­
gowych wchodziłby w skład
zarządu PZPN.

Pociągnięcia 
wprowadzenia 
tucie PZPN i 
przez walne

te wymagają 
zmian w sta- 

zatwierdzenia 
zgromadzenie.

Stąd należy je traktować jako 
propozycję.

Plan działania

Członkowie pracującej obec 
nie komisji przeprowa­

dzą 15 lipca zebrania konsul­
tacyjne z przedstawicielami 
wszystkich klubów ligowych. 
Dla klubów okręgów poznań­
skiego, gdańskiego, bydgoskie • 
go, szczecińskiego i zielonogór 
skiego zebranie takie odbę-

myśl” (W-wa); 19.10 — Magazyn 
kult. „Pegaz” (W-wa); 19.40 —
Film krótkometr. (W-wa); 20 — 
Dziennik (W-wa); 20.30 — Program 
tygodnia (lok); 20.45 — Film fab.
prod. franc. pt. „Powrót” 
16 (lok.).

KATOWICKA

od 1.

17.30 — „Wujcio i Adaś i Kaj- 
tuś” — rozmawiają z dziećmi; 18 
— Program tygodnia.

Wystawy
CBWA — Stary Rynek — g. 10—18 

wystawa zbiorowa Fotografików 
Delegatury Okręgu Poznańskie­
go;

STARY RATUSZ — godz. 10—15

Spośród trzech głównych pn 
tendendów do tytułu mistrzom 
skiego, Dyskobolia i Góinnił 
grają na własnym boisku, a 
Obra wyjeżdża do Kalisza 
Trudno oczekiwać, aby już 
niedziela przyniosła ostatecz. 
ne rozstrzygnięcia. Być może 

.sprawa tytułu mistrza ligi po­
znańskiej rostrzygnie się do­
piero w przyszłą niedzielę 
po ostatniej kolejce spotkań.

W niedzielę, 10 bm. roze­
grane zostaną następując* 
spotkania: (w nawiasach wy­
niki pierwszej rundy): w Ka­
liszu (godz. 18.30) Prosną - 
Obra Kościan (1:1), we Wrześ­
ni (godz. 17) Zjednoczeni - 
Kolejowy KS Kępno (0:5)1 
w Koninie (godz. 18) Górnil 
— Polonia Poznań (2:3), " 
Rawiczu (godz. 17) RKKS — 
lonia Nowy Tomyśl (2:1), v 
Grodzisku (godz. 17) Dyskobo- 
iia — Polonia Leszno (1:2), 
w Kole (godz. 17) Olimpia - 
Grunwald Poznań (1:7).

Następna kolejka spotkai 
odbędzie się w środę, 13 bm 
Grać będą z sobą m. in. bez­
pośredni rywale Dyskolia i 
Obra. (v/)

Poznaniacy
Akwaforty 
uczniów;

KLUB MPiK 
g. od 10—19 
go plakatu

SALON PTF

Rembrandta i jego

— ul. Ratajczaka — 
wystawa francuskie 
turystycznego; \
— ul. Paderewslfde-

w kadrze narodowej
Do kadry narodowej

go — g. 10—13 i 16—19 — „VI wy 
stawa sekcji artystycznej”. ‘ 

HALL NOWEGO RATUSZA — g.
8—15, wystawa prac F. Burkie- 
wicza;

KLUB Z. P. A. P. — pl. Wolności 
g. 9—18 — wystawa malarstwa J. 
Bersza.

Dyżury pełnią
FaX;TW. SZP. KLIN. im. PAWŁO 

WA (chirurgia-interna) Ul. Dlu 
ga'1/2, tel. 30-83.

APTEKI: ul. Armii Czerwonej 25, 
Garbary 52, Dzierżyńskiego 141, 
Głogowska 72, Dąbrowskiego 76, 
Ostroroga ' 6, Rynek Sródecki 1, 
Główna 53.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURYLEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — GJo 
gowska 16 tel. 1520-00, w święta 
od godz. 15—22, w soboty 18—22;

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
i święta od g. 8—10. (Tylko dla 
Jeżyc).

okręgu poznańskiego zaliczeń 
zostali: dysk — Z. Bcgier, * 
Wachowski i E. Snieżyńsld
kula M. Subultko (Włók'
niarz Kalisz), sprinty —. 4 
Jarzembowski, J. JuśkowiaK 
800 m. Jerzy Marek i J.
szczuk; 1500 m. Z. OryW» 
B. Kowalczyk i P. KiczyM 
dystanse długie — E. Motyl
skok wzwyż J. Skupn*
tyczka — Z. Osiński i J. KaC' 
marowski.

W konkurencjach kobiet dl
kadry zaliczono: w sprintaC'Kcuiy zaliczono: w spum-".
— J. Wytykównę i B. Woź^1
kównę oraz w skoku w o3‘ 
— M. Ciastowską i M. Maje" 
ską.

W zawodach o awans do Ę 
ligi ubiegać się będą m. in- ) 
października br: LZS Wrocla1* 
28 488 punktów uzyskany® 
w pierwszej eliminacji, Bi’00” 
wlani Lublin 37 684, Energy 
tyk Poznań 37 355. (p)


